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Wielka Czwórka kończy obrady

Sprawa Niemiec odroczona do jesieni
Mełołow o stanowisku Z. S. R. R. wobec problemu Niemiec

Londyn (obsł. wł.). Wczoraj, w piątek, czte­
rej ministrowie spraw zagranicznych przerwali 
debatę na temat Niemiec i podjęli debatę w spra­
wie Austrii. Sprawa Niemiec nie będzie dysku­
towana przez ministrów aż do zakończenia obrad 
przez zgromadzenie ogólne Narodów Zjednoczo­
nych, które odbędzie się we wrześniu. W czasie 
debaty Wielka Brytania, Ameryka i Rosja przed­
stawiły memoriał na temat Austrii. Memoriał 
Francji będzie przedstawiony na piątkowej sesji 
wieczornej. Minister Byrnes zaproponował, aby 
zastępcy ministrów spraw zagranicznych rozpo­
częli opracowywanie projektu traktatu pokojowe­
go z Austrią. W swoim projekcie co do Austiii,

Dlaczego tylko 
80 procent

Na marginesie sprawozdania z wyni­
ków P. P. O. K. w Poznaniu

W nr 189 „Głosu Wielkopolskiego" podaliś­
my wyniki subskrypcji Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju w mieście Poznaniu. Wyniki 
te niezupełnie odpowiadają przewidywaniom 
optymistów. Są niższe, aniżeli by być powinny 
przy zastosowaniu norm uchwalonych przez 
Naczelny Komitet Obywatelski. Dlaczego tak 
jest? _ Odpowiedź na to pytanie wymaga 
pewnej analizy sytuacji finansowo-gospodar­
czej w naszym mieście, tudzież podkreślenia 
pewnych momentów psychologicznych, które 
zaważyły na rezultatach akcji pożyczkowej; 
Ogólnie biorąc — przemysł a zwłaszcza

handel w Poznaniu po okresie okupacji nie­
mieckiej rozpoczęły swoją odbudowę od pod­
staw. Prywatne koła gospodarcze prawie bez 
wyjątku wysiedlane, powracając do swych 
zakładów, wchodziły w atmosferę gospodar­
czą całkiem inną od tej, w jakiej prowadziło 
się placówki gospodarcze przed wojną, a tak­
że od tej, w jakiej wypadło prowadzić dzia­
łalność gospodarczą na terenie tzw. GG. 
Społeczeństwo poznańskie, spauperyzowane 
całkowicie przez celową politykę gospodar­
czą okupanta, wkroczyło w nowy okres od­
rodzonej państwowości polskiej ze zmniej­
szonymi zasobami gospodarczymi i po pierw­
szym okresie wysiłku inwestycyjnego w dzie­
dzinie uruchomienia przedsiębiorstw stanęło 
z kolei wobec obiektywnego problemu odbu 
dowy zaufania, tj. podstawowego elementu 
wszelkiej działalności gospodarczej.

PROBLEM ZAUFANIA
Na przeszkodzie w odbudowie zaufania 

stanęły następujące zjawiska: płynność sto­
sunków i niepewność co do ostatecznej regu­
lacji własności z zakresu działania inicjaty­
wy prywatnej, płynność stosunków prawnych, 
sześcioletnia przerwa w normalnych stosun­
kach handlowych i co za tym idzie nieznajo­
mość realnej wartości gospodarczej i etycz­
nej partnerów, pojawienie się szeregu firm 
o charakterze koniunkturalnym i spekulacyj­
nym, nieznajomość i nieobycie z nowymi for­
mami organizacyjnymi życia gospodarczego, 
w szczególności w zakresie zbytu artykułów 
przemysłowych

Po okresie, w którym w przeważającej 
mierze handel wolnorynkowy opierał się na 
towarach poniemieckich, kupiectwo napoty­
ka na poważne trudności w pokryciu swego 
zapotrzebowania towarowego. Trudności te 
wynikają z jednej strony z niedostatecznych 
rozmiarów produkcji, z drugiej z niedociąg­
nięć na odcinku organizacji technicznej i han­
dlowej.

Niezależnie od rozwoju spółdzielczości — 
co w naszym ustroju gospodarczym jest uza­
sadnione i korzystne — znacznym zacieśnie­
niem pola działalności handlu prywatnego 
jest ogromnie rozwinięty handel pokątny, o- 
ceniany na około 30% ogólnych obrotów i 
zdradzający tendencję do dalszego wzrostu.

minister Mołotow stwierdził, że w zachodniej czę­
ści tego kraju znajduje się około 400 tysięcy 
czetników i innych, którzy walczyli po stronie 
Hitlera, a których wypędzenie jest sprawą pilną.

Moskwa (PAP). Agencja Tass ogłasza o- 
świadczenie ministra spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowa, złożone na posiedzeniu Rady Mini-

1 strów Spraw Zagranicznych w Paryżu, podczas 
dyskusji nad problemem Niemiec.

Nadszedł czas — mówił minister — gdy powin­
niśmy omówić warunki pokoju z Niemcami. Rząd 

l radziecki był zawsze zdania, że myśl zemsty nie 
I powinna decydować w takich sprawach. Nie by- 
| ioby właściwym identyfikować Niemcy hitlerow-

Prośba Artura Greisera o łaskę
Warszawa, (PAP). Artur Greiser skazany przez Najwyższy Trybunał Narodowy 

na karę śmierci wniósł podanie o łaskę.
Podanie stwierdza między innymi: „Oświadczam, jako człowiek i żołnierz, że na sta­

nowisku ostatniego prezydenta senatu byłego Wolnego Miasta Gdańska — dążenia moje 
do porozumienia z Polską traktowałem z czystego i uczciwego serca. Ukrytych myśli 
Hitlera przy tym nie znałem i w jego plany nie byłem wtajemniczony".

A nieco dalej: „Oświadczam także uroczyście, że Hitler osobiście nakazał mi suro­
we traktowanie części polskiej ludności w czasie wojny i dawał mi szczegółowe 
instrukcje. Nie brałem żadnego udziału w terrorze policyjnej hierarchii służbowej 
Himmlera. ...

Wreszcie: „Chciałbym jeszcze przez diapisanie książki na podstawie mojego bogatego 
doświadczenia w Niemczech i za granicąsłużyć dziełu poszukiwania prawdy i tym 
samym — sprawie zabezpieczenia pokoju na świecie".

Ob. Prezydent Krajowej Rady Narodowej nie skorzystał z prawa łaski.

Wyrok w procesie kieleckim
Kielce (PAP). W dniu 11 lipca 1946 r. 

Sąd ogłosił wyrok w sprawie zajść antyży­
dowskich w Kielcach w dniu 4 lipca rb.

Skazani zostali: Antonina Biskupska na 10 
lat więzienia, Edward Jurkowski na karę 
śmierci, Józef Pokrzywiński na karę śmierci, 
Julian Chorążak na karę śmierci, Władysław 
Błachut na karę śmierci, Stanisław Rurarz 
na dożywotnie więzienie, Tadeusz Szczęśniak

U. S. A. zrezygnowały z praw do majątku 
niemieckiego w Austrii

X o w y Jork (obsł. wł.). W środę St. Zjedno­
czone zawiadomiły rząd Austrii, że Ameryka go­
towa jest zrezygnować ze swoich praw do ma­
jątku niemieckiego w Austrii i oddać ten mają­
tek rządowi austriackiemu na potrzebną odou- 
do-wę kraju. . , . .

Londyn (obsł. wł.). Część prasy austriackie) 
z zadowoleniem powitała wczorajsze oświadczenie

— Nic dziwnego, że po pewnym krótkim 
zresztą okresie ożywienia w handlu nastąpił 
obecnie okres stagnacji.

Korzystniejszą jest sytuacja w przemyśle, 
gdzie zauważyć można stałą intensyfikację 
wyrażającą się w wzrastającej ilości zatrud 
nionych robotników w przemyśle miasta Po­
znania. Dotyczy to szczególnie przemysłu me 
talowego, ale również chemicznego, odzieżo 
wego i spożywczego.

Należy podkreślić jeszcze jedną ważną o- 
koliczność związaną z akcją odbudowy.

Poznań odbudowuje się własnym wysiłkiem
Poznań należy do miast o bardzo wysokim 

stopniu zniszczenia działaniami wojennymi. 
Społeczeństwo nasze przystąpiło z własnej 
inicjatywy do odbudowy swego zniszczonego 
grodu, nie czekając na dyrektywy z góry i 
korzystając — w porównaniu do innych miast
— ze znikomych tylko kredytów ze źródeł 
ogólno-pańslwowych. Tempo odbudowy Po­
znania uderza każdego, kto ma możność prze­
prowadzania porównań. Nie-poznamacy pod­
kreślają je z uznaniem, a poznaniacy mogą 
o nim mówić ze słuszną dumą. — Przy oce­
nie wysiłku społeczeństwa Poznania na cele 
P. P. O. K. nie można mierzyć nas jedną 
miarą z Łodzią, która nie tylko, że nie jest 
zniszczona, ale jest siedzibą potężnych cen­

na 7 lat więzienia, Józef Kukliński na karę 
śmierci, Stefan Mazur na karę śmierci, Kazi­
mierz Nowakowski na karę śmierci, Antoni 
Pruszkowski na karę śmierci, Józef Śliwa na 
karę śmierci.

Wyrok ten może być zaskarżony do ogól­
nego zgromadzenia sędziów Najwyższego Są­
du Wojskowego w Warszawie.

prezydenta Trumana, iż rząd St. Zjednoczonych 
gotów jest zrezygnować ze swych pretensji do 
własności niemieckiej i oddać rządowi austriac­
kiemu w powiernictwo cały majątek niemiecki 
w strefie St. Zjednoczonych. Kanclerz Austrii 
dr Figel złożył oświadczenie wyrażające prezy­
dentowi Trumanowi wdzięczność za notę na­
desłaną w tej sprawie.

tral przemysłowych i handlowych — ani też 
z zupełnie niezniszczonym i zamożnym Kra­
kowem. Nawet nie można porównywać nas zc 
zniszczoną Warszawą — oo niektórzy czynią 
w sensie dla Poznania ujemnym — ponieważ 
w stolicy mają siedzibę potężne centrale 
przemysłowe^ handlowe i bankowe oraz cen­
tra administracyjne. Centrale te dokonywały 
subskrypcji P. P. O. K. w Warszawie za 
wszystkie swe oddziały w kraju.

Jeżeli Poznań zajął drugie miejsce w 
przedpłatach na P- P. O. K. — to było to dla 
Poznania olbrzymim' wysiłkiem i jest zupeł­
nie naturalne, że w samej subskrypcji nie 
mógł utrzymać się na tej pozycji. Tym bar­
dziej, że przedpłat dokonywał tylko sektor 
prywatny — a subskrybowały pożyczkę tak­
że przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
i banki, mające swe centrale w Warszawie 
i w Łodzi.

PRZYCZYNY NIECHĘCI
Pomijając szczegółową analizę przyczyn, 

należy podkreślić, że nastroje ludności na 
ogół nie były przychylne pożyczce. Nie od 
biegniemy od prawdy, gdy stwierdzimy, że 
społeczeństwo potraktowało pożyczkę jako 
dodatkowy podatek. Wypadki dobrowolnej 
subskrypcji, przynajmniej w sektorze prywat 
nym, należały do wyjątków.

skie z narodem niemieckim, pomimo, że naród 
niemiecki nie może nie być odpowiedzialnym za 
niemiecką agresję i jej najważniejsze następstwa.

Naród radziecki przeżył nieporównane cierpie­
nia okupacji, jako następstwo inwazji ZSRR przez 
wojska niemieckie. Straty nasze są wielkie i nie- 
oszacowane. Inne narody Europy i poza Europą 
będą długo czuły straty i okrucieństwa, które 
podczas wojny wyrządzili Niemcy. Jest zatem rze­
czą zupełnie naturalną, że kwestia losu Niemiec 
podnieca nie tylko umysły narodu niemieckiego, 
ale również innych narodów, które próbują za­
bezpieczyć się na przyszłość i zapobiec nowej 
agresji niemieckiej.

Należy sobie uprzytomnić, że dzięki potędze 
swego przemysłu Niemcy stały się ważnym ogni­
wem całego systemu ekonomicznego świata. Nikt 
nie może jednak zapominać faktu, że ta potęga 
przemysłu stanowiła bazę uzbrojenia agresyw­
nych Niemiec. Należy z tego wyciągnąć odpo­
wiednio wnioski. Wychodzę z założenia, że w 
świetle interesów gospodarki światowej i pokoju 
w Europie nie byłaby właściwa polityka znisz­
czenia Niemiec jako państwa; agraryzacji tego 
kraju, jak również zniszczenia jego ośrodków 
ciężkiego przemysłu. Taka polityka podkopałaby 
gospodarkę Europy, wprowadzając w Niemczech 
chroniczny kryzys polityczny, będący groźbą dla 
pokoju. Sądzę, że gdybyśmy przyjęli taką polity­
kę, bieg historii zmusiłby nas do jej zaniechania 
jako niewłaściwej i bezpodstawnej.

Myślę więc, że zadaniem naszym nie jest znisz­
czenie Niemiec, ale przekształcenie ich w państwo 
demokratyczne i miłujące pokój, które w przy­
szłości przy swoim rolnictwie będzie posiadało 
własny przemysł i handel zagraniczny, ale które 
zostanie pozbawione ekonomicznej i wojskowej 
potęgi, mogącej stać się znowu siłą agresywną. 
Jeszcze w toku wojny sojusznicy oświadczyli, że 
nie pragną zniszczenia narodu niemieckiego. Na­
wet gdy zarozumiały Hitler otwarcie proklamo­
wał, że chce zniszczyć Rosję, — Stalin, uważając 
niemądre te pogłoski za śmieszne, powiedział: 
„Zniszczenie Niemiec jest równie niemożliwe jak 
zniszczenie Rosji". — Ale państwo Hitlera może 
i musi być zniszczone. Niemcy długo zajmowały 
doniosłe miejsce w gospodarce światowej. Pozo­
stając państwem Niemcy będą w dalszym ciągu 
poważnym czynnikiem handlu światowego, co od­
powiada interesom innych narodów. Z drugiej 
strony polityka zniszczenia Niemiec jako pań­
stwa lub też agraryzacji Niemiec i unicestwienia 
głównych ośrodków przemysłowych stworzy w 
Niemczech ośrodek niebezpiecznych uczuć od­
wetu i będzie narzędziem w rękach niemieckiej 
reakcji, pozbawiając Europę równowagi i stałego 
pokoju. Musimy patrzyć naprzód, a nie za siebie 
i musimy zadecydować co należy uczynić, aby 
Niemcy stały się państwem demokratycznym i mi­
łującym pokój, które miałoby rozwinięte rolnic­
two, przemysł i handel zagraniczny, ale które 
byłoby pozbawione okazji odrodzenia się jako 
państwo agresywne.

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Notujemy te nastroje w przeświadczeniu,
że dobrą przysługę oddaj e się czynnikom 
naczelnym tylko wtedy, gdy prawdy nie zata­
ja się, choćby była niemiła. — W tej niechęci 
ważną rolę odgrywały pewne drugorzędne 
momenty: poznaniak kocha swe miasto, jak 
warszawiak Warszawę, krakowianin Kraków 
itp. Poznań jest bardzo zniszczony. I jakkol­
wiek poznaniak na pewno nie mniej od war­
szawiaka poczuwa się do obowiązku pomocy 
w odbudowie Warszawy, w odbudowie por­
tów, transportu itd. — to jednak jest zdzi­
wiony, że w planach rozprowadzenia kwot, 
osiągniętych z pożyczki, nie przewidziano 
dotacji dla Poznania.

Obywatel Poznania niejednokrotnie też mo­
tywował niską kwotę subskrypcji P. P. O. K., 
że zaangażował posiadane środki w odbudo­
wę jakiejś placówki czy budynku w Pozna­
niu. Wycofanie poważniejszej gotówki zaha­
mowałoby rozpoczętą z własnej inicjatywy 
odbudowę. Trudno odmówić zasadności ta­
kiemu rozumowaniu.

Uznać więc należy za zupełnie usprawie­
dliwione, jeżeli nie tylko absolutne kwoty 
subskrypcji P. P. O. K. w Poznaniu będą 
niższe niż w innych środowiskach, ale rów­
nież gdy średnia na jednego subskrybenta bę­
dzie u nas niższa niż w Łodzi, Katowicach 
lub Krakowie.
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Wyniki referendum w poszczególnych województwach
W arszawa (obsl. wł.). Generalny Komisarz 1 dało również woj. dolno-śląskie, gdzie padto 97% 

Głosowania Ludowego ogłosił wczoraj oficjalne j Dalej idą województwa: śląsko-dąbrowskie 87% 
iwynjki głosowania. j gdańskie 82%, kieleckie 80”/., Łódż-miasto łbdz-

vyarto zwrocie uwagę na wyniki obliczone w ; kie i Warszawa-miasto 80”/., olsztyńskie 79’/. Do- 
orentsnh ......u. morskiei lubelskie 76’/., białostockie 74’/., war­

szawskie 72"/., rzeszowskie, krakowskie 71% i po-
procentach w poszczególnych województwach 

Na pierwsze pytanie największa ilość głosów
twierdzących padło w woj. dolno-śląskim, gdzie 
za zniesieniem senatu głosowało 92“/. uprawnio­
nych. Dalej uplasowały się województwa według 
następującej kolejności: śląsko-dąbrowskie Ł'C'%, 
gdańskie 76’/., łódzkie 73’/., Łódź miasto 71%, 
Warszawa miasto, lubelskie, kieleckie i biało­
stockie po 7O“/o, pomorskie 68“/o, rzeszowskie, ol­
sztyńskie 64%, warszawskie 60%, krakowskie 
48% i poznańskie 46%.

Na drugie pytanie najwięcej odpowiedzi „tak"

Serbo-Łużyczanie odrzucają przesiedleńczy projekt czeski
Londyn (obsl. wł.). Rozgłośnia w Pradze 

nadała wywiad jednego z dziennikarzy czeskich 
z dr. Cyżem członkiem Rady Narodowej Łuży­
czan. Dr Cyż oświadczył, że jakkolwiek Łuży­
czanie nie zapomnieli o swoich tradycyjnych wię­
zach z Czechosłowacją, jednak propszycja prze­

Anglia dąży do zbliżenia z Rosją radziecką
Londyn (obsl. wł.). Na środowym posiedze­

niu w Izbie Gmin minister stanu Noel Backer 
powiedział, że rząd brytyjski dąży do przyjaźni 
i zaufania Rosji i przełamania podejrzliwości bez 
■względu na to, ile czasu będzie na to potrzeba. 
Noel Backer powołał się na fakt, że brytyjski 
minister handlu po raz pierwszy spotkał się z 
szefem sowieckiej delegacji handlowej. Brytyj­

Plon francuski w sprawie węgla niemieckiego
Londyn, (obsł. wł.). W Paryżu ogłoszono 

szczegóły na temat planu ministra Bidaułta w 
sprawie eksploatacji niemieckiego węgla.

Plan ministra Bidaułta przewiduje utworzenie 
komisji w zachodniej strefie złożonej z przed­
stawicieli 4 mocarstw okupacyjnych, która przed­
stawiłaby konferencji ministrów spraw zagranicz­

I Kongres Stronnictwa Demokratycznego
Warszawa, (API). W dniach 13, 14 i 15 

lipca br. odbędzie się w sali posiedzeń KRN 
„Roma" — I Kongres Stronnictwa Demokratycz­
nego. Tematem obrad będą zagadnienia progra- 
mowo-polityczne, gospodarcze, oświatowe itp.

znańskie 62%.

Wykrycie nadużyć w Państwowej 
Morskiej Składnicy Samochodowej

Gdańsk (PAP). Nadzwyczajna Komisja do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodar­
czym w Gdańsku wykryła kradzież i nadużycia

siedlenia Łużyczan do Czechslowacji jest nie 
do przyjęcia. Zdaniem dr. Cyża argument dobro­
wolnego, opuszczenia słowiańskiej ziemi na rzecz 
wojskowej linii granicznej traci na znaczeniu 
w obecnej dobie energii atomowej.

ski minister stanu powiedział, że rząd W. Bry­
tanii dąży do lepszych stosunków gospodarczych 
i politycznych z Rosją nie na drodze przedkładań 
dyplomatycznych, ale przez oparcie się na zasa­
dach Karty Zjednoczonych Narodów i do współ­
pracy z W. Brytanią w ramach niedawno powo­
łanej do życia organizacji międzynarodowej

nych najpóźniej do dnia 10 sierpnia wnioski 
w następującej sprawie:

1. co należy czynić, by zwiększyć wydobycie 
węgla w niemieckich kopalniach,

2. jakie powinny być ogólne zasady rozdziału 
węgla niemieckiego z uwzględnieniem w od­
powiedni sposób zapasów i potrzeb krajów 
europejskich.

Czechosłowacja nie ufa Węgrom
Warszawa (obsl. wł.). Czechosłowacja do­

magać się będzie na konferencji pokojowej wcią­
gnięcia do traktatu pokojowego z Węgrami umo­
wy czesko-węgierskiej o wzajemnej wymianie 
mniejszości narodowych.

Na trzecie pytanie najwięcej odpowiedzi twier­
dzących padło w woj. pomorskim, bo 98%. Dalej 
postępują województwa: białostockie 97%, gdań­
skie, Warszawa-miasto 96%, Łódź-miasto, łódz­
kie i dolno-śląskie 95%, kieleckie 91%, lubel­
skie, śląskie 90%, warszawskie 89%, krakowskie, 
rzeszowskie 87%, woj. olsztyńskie 85%.

w Państwowej Morskiej Składnicy Samochodo­
wej i w Państwowych Zakładach Samochodowych. 
W wyniku dochodzenia aresztowano dyrek­
tora PŻS w Gdyni Czesława Tomaszewskiego oraz 
Tadeusza Budzińskiego, Edmunda Lipkę i Annę 
Dylewską.

Wszyscy aresztowani stoją pod zarzutem dzia­
łania na szkodę 6karbu państwa.

W toku dochodzeń komisja ujawniła ponadto 
nadużycia w dziale finansowym Składnicy i w 
związku z tym aresztowała w ciągu ostatnich dni 
zastępcę dyrektora Władysława Matulę, kierowni­
ka buchalterii Leopolda Kużewskiego, kierownika 
działu gospodarczego Władysława Lisowskiego 
oraz zastępcę kierownika działu, transportowego 
Władysława Lerkę.

Zajścia na granicy grecko-albańskiej
Warszawa (obsł. wł.). Agencja United Press 

podaje, że utarczki, które miały miejsce na 
granicy grecko-albańskiej wywołane były prowo­
kacjami greckich faszystów.

Prof. U. J. Dr Józef Kostrzewski

„Dur brzuszny*4
(Typhus abdominalis)

Stron 300. Rycin 41. Cena zł 500,—
Z uwagi na to, że nakład wynosi zaledwie 1000 egzemplarzy należy się

liczyć z rychłym wyczerpaniem tego niezmiernie cennego dzieła. /
Instytut Wydawniczy „GLOB“ }

Wyłączny Skład Główny ?
Księgarnia Drukarni św. Wojciecha 5

Poznań, al. Marcinkowskiego 21

Pogrzeb śp, Józefa Mehoffera 
w Krakowie

Kraków (API). Wczoraj odbył się pogrzeb 
śp. Józefa Mehoffera prof. i rektora Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. Po nabożeństwie w 
kościele Mariackim, które odprawił ks. biskup 
Rospond, ruszył kondukt przed gmach A. S. P. na 
plac Matejki. Tutaj zmarłego pożegnali: przed- 
stawiciel wojewody, rektorzy wyższych uczelni, 
przedstawiciel prezydenta miasta i przedstawi­
ciel uczniów prof. Mehoffera.

Wstrzymanie wyjazdu Niemców
Wiedeń (ZAP). Radzieckie władze okupa­

cyjne wstrzymały niespodziewanie wyjazd Niem­
ców z Wiednia. Niemieccy volksdeutsche byli już 
załadowani w pociągach i musieli wrócić d0 
swych mieszkań. Władze radzieckie przygotowały 
tabor kolejowy i samochodowy do przewiezienia 
13 000 Niemców.

Amerykańskie władze okupacyjne ogłosiły, że 
nie udzielą zezwoleń na przejazd przez swoją 
strefę w Austrii i w Niemczech Niemcom, wyda­
lonym ze strefy radzieckiej Austrii. W dniu wczo­
rajszym radzieckie władze okupacyjne przepro­
wadziły rewizje domowe za ukrywającymi się 
Niemcami, którzy nie zgłosili się na punktach 
zbornych.

Rezerwy paczek żywnościowych 
UNRRY wyczerpane

Warszawa. (API). Dotychczasowe rezerwy 
paczek żywnościowych UNRRY zostały już całko­
wicie wyczerpane. W związku z tym Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu udzieliło wyjaśnienia, że 
wszelkie petycje instytucyj, zakładów pracy jak 
również osób prywatnych w sprawie uzyskania 
paczek są bezprzedmiotowe.

Sprawa Niemiec odroczona do jesieni
(Dokończenie ze strony 1-szej)

Z. S. R. R. przeciw federacji Niemiec
Zwycięstwo nad Niemcami daje nam w ręce 

pełne możliwości urzeczywistnienia tego dzieła. 
Ostatnio stało się modnym mówienie o rozbiciu 
Niemiec na kilka „autonomicznych" państw, o fe­
deracji Niemiec i o odłączeniu Zagłębia Ruhry 
od Niemiec Wszystkie te propozycje pochodzą z 
tej samej polityki zniszczenia i agraryzacji Nie­
miec, ponieważ łatwo pojąć, że bez Zagłębia Ruh­
ry Niemcy nie mogą istnieć jako niezależne i 
zdolna do życia państwo. Ale już mówiłem, że 
o ile sprawa pokoju jest nam drogą, zniszczenie 
Niemiec , nie powinno być naszym celem. Natu­
ralnie, jeżeli w wyniku plebiscytu w całych 
Niemczech, naród niemiecki wyrazi wolę reorga­
nizacji Niemiec w państwo federalne, lub jeśli w 
wyniku plebscytu w różnych dawnych niemiec­
kich państwach zostania wyrażona chęć oderwa­
nia ich od Niemiec — nie potrzeba mówić, że z 
naszej strony nie będzie żadnego sprzeciwu.

W niejednym wypadku władze sojusznicze stref 
zachodnich popierały ideę struktury federacyjnej 
Niemiec, Ale stanowisko władz sojuszniczych to 
jedno, a prawdziwe pragnienie niemieckiego na­
rodu, czy też co najmniej pragnienia ludności w 
części niemieckiego terytorium — to rzecz inna.

My, naród radziecki, uważamy, że byłoby nie 
na miejscu narzucanie narodowi niemieckiemu ta­
kiego czy innego rozwiązania w tej sprawie.

W każdym razie nie dałoby to nic dobrego, 
choćby ze względu na to, że byłoby nietrwałe.

Konieczność rozbrojenia militarnego 
i gospodarczego

Jeśli z jednej strony nie powinniśmy stawać 
na drodze usprawiedliwionym aspiracjom narodu 
niemieckiego ku odrodzeniu się jego państwa na 
zasadach demokratycznych, to z drugiej strony 
naszym obowiązkiem jest zapobiec odrodzeniu się 
Niemiec siły agresywnej. Byłoby zbrodnią zapom­
nieć o tym naszym świętym obowiązku wobec 
narodów światy. Jeśli się ma uchronić świat przed 
ewentualną agresją za strony Niemiec, to powin­
ny one zostać zupełnie rozbrojone tak pod wzglę­
dem militarnym, jak i gospodarczym, a Zagłębie 
Ruhry powinno być oddane pod międzysojuszni­
czą kontrolę czterech mocarstw, celem zapobieże­
nia odrodzeniu się niemieckiego przemysłu wo­
jennego.

Dla osiągnięcia celu kompletnego rozbrojenia 
militarnego i ekonomicznego Niemiec trzeba jesz­
cze przeprowadzenia planu odszkodowań. Fakt, że 
dotąd nie skonstruowano takiego planu, pomimo 
ponawianych żądań rządu radzieckiego zrealizo­
wania odnośnych uchwal konferencji berlińskiej, 
oraz fakt, że Zagłębia Ruhry nie poddano pod 
kontrolę międzyaliancką, na wprowadzenie któ­
rej rząd radziecki nalegał przed rokiem — to są 
groźne zjawiska jeśli chodzi o utrzymanie p:zy- 
szlego pokoju i zapewnienie bezpieczeństwa na­
rodów. Jesteśmy zdania, że odkładanie spełnienia 
tych obowiązków pociąga za sobą ryzyko udarem­

nienia decyzji zupełnego gospodarczego i wojen­
nego rozbrojenia Niemiec.

Oto poglądy rządu radzieckiego na przemysł 
wojenny i na potencjał wojenny Niemiec.

Niemiecki przemysł pokojowy
Względy te nie powinny jednak krępować roz­

woju przemysłu pokojowego w Niemczech. Po­
nieważ rozwój niemieckiego przemysłu pokojo­
wego może przynieść pożytek innym narodom, 
które potrzebują niemieckiego węgla, metali i wy­
robów fabrycznych, trzeba dać Niemcom możność 
eksportu i importu, ą jeśli handel zagraniczny ma 
być realizowany, nie możemy przeciwstawiać się 
wzrostowi pokojowej produkcji stali, węgla i wy­
robów fabrycznych w Niemczech, naturalnie w 
pewnych granicach i z tym zastrzeżeniem, że 
ustanowi się bezwarunkowo kontrolę międzyso­
juszniczą nad przemysłem niemieckim, w szcze­
gólności nad przemysłem Zagłębia Ruhry.

Jak wiemy, rada kontrolna w Niemczech usta­
liła ostatnio granice rozwoju przemysłu niemiec­
kiego, jeśli chodzi o najbliższą przyszłość. Niem­
cy są jeszcze daleko od osiągnięcia tego pozio­
mu. Jednakże już teraz należałoby uznać, że 
Niemcom trzeba będzie dać możność rozwoju 
przemysłu pokojowego na większą skalę, z tym 
tylko zastrzeżeniem, ażeby ten rozwój przemy­
słowy był rzeczywiście wykorzystywany dla za­
spokojenia pokojowych potrzeb ludności niemiec­
kiej i potrzeb handlu z zagranicą. To wszystko

wymaga stworzenia właściwej kontroli między­
sojuszniczej nad przemysłem niemieckim, zwłasz­
cza przemysłem Zagłębia Ruhry. Odpowiedzial­
ność za przemysł Zagłębia Ruhry nie może obcią­
żać jednego tylko sojuszniczego państwa. Uchwa­
lenie odpowiedniego programu rozwoju niemiec­
kiego przemysłu pokojowego, programu, który by 
miał na celu zarówno rozwój niemieckiego han­
dlu zagranicznego, jak i stworzenie międzysojusz­
niczej kontroli nad całym przemysłem niemiec­
kim — czyni zadość realizacji decyzji konferen­
cji berlińskiej, traktującej Niemcy jako gospo­
darczą całość.

Zagadnienie traktatu pokojowego 
z Niemcami

Pozostaje mi omówienie kwestii traktatu po­
kojowego z Niemcami. Naturalnie jesteśmy w za­
sadzie za zawarciem traktatu pokojowego z 
Niemcami, ale przed zawarciem tego traktatu 
powinien być ustanowiony jedyny rząd niemiec­
ki, dostatecznie demokratyczny, aby byl w sta­
nie wykarczować wszelkie pozostałości faszyz­
mu w Niemczech i dostatecznie odpowiedzialny, 
by mógł wypełnić wszystkie zobowiązania wzglę­
dem sojuszników, w szczególności zaś te, które 
dotyczą dostaw reparacyjnych dla sojuszników. 
Jest samo przez się zrozumiale, że nie mamy nic 
przeciwko temu, aby ustanowiono centralną ad­
ministrację — jatko przejściowy krok w kierunku 
utworzenia przyszłego radu niemieckiego.

Od jutra w odcinku „Głosu Wielkopolskiego'*;

Major Szczerbiec
(Opowieść z dni krwi i chwały)

Zbliża się druga rocznica wybuchu powstania warszawskiego. Powstanie 
to, wywołane ze zbrodniczą lekkomyślnością w nieodpowiednim momencie 
i bez porozumienia się z rządami i dowództwami sprzymierzonych, było w 
swych skutkach najtragiczniejszym z wszystkich powstań polskich. W cza­
sie kilkutygodniowych walk zginęło ponad ćwierć miliona mieszkańców 
Warszawy — mężczyzn, kobiet i dzieci — a reszta ludności straciła cały* do­
bytek i przeżyła piekło niemieckich obozów. Straty materialne wynoszą 
wiele miliardów złotych. Całe pokolenia polskie będą ponosiły koszty odbu­
dowy zniszczonej stolicy. Opinia polska już osądziła surowo sprawców tej 
tragedii narodowej. Były to jednak nie tylko dni krwi i klęski, lecz i bezprzy­
kładnego bohaterstwa i chwały, którą cała Polska dzi«li się ze swoją stolicą, 
bowiem w Powstaniu Warszawskim uczestniczyli najlepsi synowie wszyst­
kich ziem polskich. Wśród uczestników Powstania było wielu Wielkopolan 
wysiedlonych do G. G.

W numerze jutrzejszym rozpoczniemy druk dłuższej opowieści z tych dni 
krwi i chwały pt. „Major Szczerbiec". Jej autorem jest młody literat poznań­
ski, Janusz Milicz-Likowski, uczestnik Powstania Warszawskiego. Bohater 
opowieści — major Szczerbiec — mieszka obecnie w pobliżu Poznania.

Ale nawet wtedy, gdy rząd niemiecki zostanie 
już stworzony, upłynie lat wiele, zanim można 
będzie wywnioskować, co właściwie ten rząd re­
prezentuje i czy jest on godny zaufania. Przyszły 
rzjd niemiecki musi być rządem demokratycz- 
:^ón, który byłby zdolny wytępić resztki fa­
szyzmu w Niemczech i który byłby jednocześne 
zdolny wypełnić zobowiązania niemieckie wobec 
sojuszników, a między innymi i przede wszyst­
kim byłby on zobowiązany do wykonania do­
staw reparacyjnych wobec sojuszników.

Dopiero wówczas, gdy będziemy pewni, że no­
wy rząd niemiecki może podołać zadaniom i rze­
czywiście uczciwie wypełnia je w praktyce, bę­
dzie można mówić poważnie o zawarciu traktatu 
pokojowego z Niemcami. Przed wykonaniem te­
go warunku Niemcy nie będą mogły domagać się 
traktatu pokojowego, a mocarstwa sojusznicze 
nie budą mogły powiedzieć, że wywiązały się ze 
swych obowiązków w stosunku do narodów, pra­
gnących zapewnienia trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa.

Taki jest pogląd Związku Radzieckiego na 
podstawowe problemy Niemiec i na kwestię tra­
ktatu pokojowego z Niemcami.

Prasa amerykańska i angielska 
o konferencji pokojowej

Nowy Jork, (obsl. wł.). Prasa amerykań­
ska omawia porozumienie ministrów spraw za­
granicznych w sprawie zwołania konferencji po­
kojowej na dzień 29 lipca jak i prace wstępne nad. 
traktatem pokojowym z Niemcami. Jeden z dzien­
ników w stanie Missouri stwierdza z zadowole­
niem, że porozumienie osiągnięte w Paryżu w 
sprawie konferenji pokojowej, w której wezmą 
udział przedstawiciele 21 państw, stanowi dobrą 
wróżbę na przyszłość. Porozumienie to bowiem 
utrzymuje współpracę zachodniej demokracji z® 
Zw. Radzieckim i umożliwia wspólną akcję na 
drodze pokoju. Porozumienie to, zaznacza dzien­
nik, osiągnięte zostało po pokonaniu wielkich 
trudności.

Dziennik chicagowski „Daily News" wychodź) 
z innego założenia. Omawiając decyzje i wyniki 
konferencji paryskiej dziennik stwierdza, że w 
Paryżu osiągnięto jedynie nikle i niewystarcza­
jące wyniki.

Kończąc swe uwagi dziennik wyraża nadzieję, 
że konferencja pokojowa 21 narodów będzie si? 
mogła przyczynić do osiągnięcia porozumiem® 
w sprawie tych zagadnień, co do których mir}' 
strowie nie zdołali osiągnąć zgody na radzie n»' 
nistrów spraw zagranicznych.

Warszawa (obsl. wl.). Prasa angielska WY" 
raża niejednolite stanowisko wobec ostatnich 
wydarzeń na konferencji czterech. Podczas, gdy 
„Daily Herald" i „Daily Telegraph" wyrażają tia 
ogół niezadowolenie z wyników dyskusji, dzien­
nik „Daily Worker" uważa oświadczenie mon­
stra Mototawa w sprawie Niemiec za wydarzenie 
godne uwagi, i jeżeli zostanie ono spełnione dla 
zapewnienia rozbrojenia Niemiec będzie to waż­
nym osiągnięciem konferencji paryskiej —" 
oświadcza pismo.
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Naczelna Organizacja Techniczna zwołuje Kongres

Technik winien odbudować i rozbudować Polskę
Wszystko, cokolwiek związane jest z odbudo­

wa i rozbudową życia gospodarczo-przemysło- 
wego w Polsce, łączy się z techniką i technikiem. 
Być może, iż zbyt późno zorientowaliśmy się co
dc roli technika w życiu naszego kraju. Lub_
technik nie potrafił czy też nie chciał docenić 
znaczenia swego zawodu dla dobra społeczeń­
stwa. Dopiero w 19 lat po odzyskaniu niepodle­
głości w r. 1918 (w r. 1937 we Lwowie) na pier­
wszym Kongresie inżynierów polskich zapadły 
pierwsze uchwały na temat rozbudowy gospo­
darczej kraju. Dzisiaj w okresie ponownego od- 
tc dzenia Państwa, świat techniczny nie ma cza­
su na zwlekanie. Zmienione warunki (reforma 
rolna na wsi — unarodowienie przemysłu klu­
czowego) ułatwiają szybkie i zdecydowane dzia­
łanie techniki i techników. Już teraz należy 
wyłonić organizację, co by dawała inicjatywę 
i kontrolę pracy technicznej w Polsce.

Toteż już w grudniu r. z. powstał plan stworze­
nia instytucji powszechnej, ogarniającej i zespa­
lającej tych wszystkich, którzy mają coś do po­
wiedzenia w sprawie odbudowy i rozbudowy 
technicznej. Instytucja już istnieje i nazywa 
się — NACZELNĄ ORGANIZACJĄ TECHNI­
CZNĄ.

W końcu maja rb. w Warszawie odbyło się 
trzecie z rzędiu zebranie organizacyjne Naczel­
nej Organizacji Technicznej, poświęcone spra­
wom już dokonanym i wytyczające plan 
pracy na najbliższą przyszłość. W rozmowie 
z prezesem Komitetu Organizacyjnego, inż. B. 
Rumińskim, dowiadujemy się o szczegółach, któ­
re niechybnie zainteresują nie tylko fachowców, 
lecz również szeroki ogół społeczeństwa.

N.O.T. jest organizacją nadrzędną, bynajmniej 
nie mającą na celu obrony zawodowych intere­
sów inżyniera, technika lub pracownika na polu 
techniczno-gospodarczym. To leży w sferze 
uprawnień Związków Zawodowych. NOT jest — 
ciałem naukowym. Pierwszą jego troską jest 
konieczność zorganizowania stowarzyszenia ca­
łej inteligencji technicznej oraz tych, którzy 
przez 6wój praktyczny wkład w rozbudowę da­
nej gałęzi gospodarczej osiągnęli poziom inży­
nierów i techników. Współpraca wszelkich spe­
cjalności w jednym stowarzyszeniu o wyłącznie 
naukowo-technicznym nastawieniu zainteresowań, 
oto główne zadanie NOT-u.

— Czyli coś w rodzaju „Akademii Umiejętno­
ści Technicznych?

— Nie. Naszym założeniem są cele praktyczne, 
jakkolwiek oparto je na przesłankach ściśle na­
ukowych. Świat techniczny jest najbardziej po­
wołany do tworzenia i oceny planu rozbudowy 
gospodarczej kraju. Dlatego dąży on do zwoła­
nia Kongresu Polskiej Techniki, który winien 
odbyć się w jesieni, prawdopodobnie w paździer­
niku rb. W drodze wysiłku społecznego wypra­
cuje on plan odbudowy, dając rządowi odpo­
wiednie warunki do skojarzenia wysiłków całe­
go narodu w sprawie rozbudowy gospodarczej 
kraju. Kongres będzie czymś w rodzaju kontroli 
społecznej. Przedstawi on ogółowo zalety i wa­
dy państwowego planu trzyletniego i ugruntuje 
mu oparcie w społeczeństwie.

Świat techniczny jest najbardziej powołany 
do tworzenia i ocen planów gospodarczych. Stru-

Szlakiem wielkości tragiczne}*)
Są książki, których twierdzenia i przeczenia 

po to tylko się rozgraniczają, by w ostrym świe­
tle krytyki ukazać maskujące się przeciwieństwa, 
by z przeraźliwą niekiedy wyrazistością wyrazić 
małość ludzi i rzeczy i równocześnie z mroków 
zakończonych już walk wskrzesić postacie na 
miarę bohaterów, chociażby dokonane przez nich 
dzieło nosiło cechy wielkości tragicznej.

Taką książką jest publikacja St. Strumph- 
Wojtkiewicza: „Sikorski i jego żołnierze". Książ­
ka o blaskach i cieniach emigracji 1939—1945.

„Dzieje te — pisze autor — są w ogromnym 
stopniu historią Władysława Sikorskiego i histo­
rią polskiej młodzieży walczącej". Lecz czy na 
emigracji nie było jeszcze innych czynników, 
odpowiedzialnych za obronę niepodległości Pol­
ski w burzliwych czasach ostatniej wojny? Były 
„czynniki inne, jak np. starszyzna oficerska, 
polskie partie polityczne na obczyźnie, publicy­
styka niezależna, kler i inteligencja — odegrały 
z tych lub innych przyczyn rolę drugorzędną!?) 
nieraz ujemną dla Polski, czasem nieobliczalnie 
szkodliwą", były niewątpliwie głębsze przy­
czyny, dla których walki wewnętrzne rozbijały 
jedność narodową emigracji. Wiemy jedno: tej 
jedności celów i dróg nie było w ogóle. Czy być 
jej nie mogło? Jak Sikorski, i my stoimy przed 
6finksem.

Jak wiemy, autor należał do grona bliskich, 
oddanych i w pewne arkana wtajemniczonych 
współpracowników Sikorskiego. Nie tworzył 
wprawdzie wydarzeń, ale wiedział o nich to, 
co każdego publicystę fascynuje i dla sprawy 
zdobywa. Autor znał „dane oficjalne", „Dziennik 
czynności" Naczelnego Wodza był dla niego 
otwartą księgą — Sikorskiego myśli, dyspozycje 
zmieniających się koncepcyj politycznych, wresz­
cie jego dyplomatycznych sukcesów i — klęsk. 
Słowem — autor stał w cieniu tajemnicy, jak lu­
dzie tworzą historię.

Misję, „dni i prace" dziejowe Sikorskiego okre-

*) Stanisław Strumph-Wojtkiewicz: „Sikorski i 
jego żołnierze". Nakładem Księgarni Ludowej 
T. Lemański, Łódź 1946, str. 266.

ktura pospodarcza kraju i struktura gospodar­
cza stowarzyszeń , technicznych pozwalają na 
zorganizowanie Kongresu w znacznie krótszym 
czasie, niż to miało miejsce przed wybuchem 
wcjny w r. 1939. Hasłem Kongresu będzie —r 
mobilizacja i konsolidacja całego świata tech­
nicznego. Wokół zagadnień Kongresu skupią 
się wysiłki całej inteligencji technicznej w po­
szczególnych stowarzyszeniach. Tymczasowa Ko­
misja Przygotowawcza Kongresu, w skład której 
weszli ob. ob. inżynierowie Brach, Skoraszewski, 
Czaplicki, Matul, Jaczewski, Uzarowicz i Woj- 
narowicz, w ciągu najbliższego miesiąca opra­
cuje metodę prac i szczegóły organizacyjne tego 
pierwszego „sejmu technicznego" w Polsce. Ko­
misja dokona tego wespół z przedstawicielami 
wszystkich stowarzyszeń technicznych.

Świat techniczny w Polsce, z tytułu swych za­
dań i obowiązków w bliższej i dalszej przyszło­
ści, ma prawo żądać odpowiedniej reprezentacji 
w Krajowej Radzie Narodowej i tego domagać 
się będzie na Kongresie. Politycy zawodowi nie 
zawsze doceniają rozwój gospodarczy kraju —

Pionierskie kroki Polski
w produkcji ziół lekarskich

(Asp). W prodlukcji leków, zarówno chemicz­
nych jak i zielarskich, Polska przedwojenna sta­
wiała dopiero pierwsze kroki. W porównaniu 
do innych krajów, szczególnie Niemiec, byliśmy 
na szarym końcu. Wojna zatamowała tę pionier­
ską pracę i zniszczyła szereg pięknie rozwijają­
cych się fabryk leków i plantacji zielarskich. 
Dziś znów od nowa musimy budować przemysł 
farmaceutyczny i zielarski.

Przedwojenne zielarstwo polskie rozwijało się 
głównie w Wielkopolsce i na kresach, a szcze­
gólnie na Wileńszczyźnie. Poznańskie uprawiało 
kilkaset hektarów ziół, a kresy wschodnie zbie­
rały zioła w stanie dzikim. Część tych ziół szła 
za granicę, głównie do Niemiec, gdzie je sorto­
wano i rzucano na rynek międzynarodowy. Pol­
ska ze swej strony sprowadzała zioła egzotyczne 
z zagranicy ,

W powojennej Polsce, jeśeli chodzi o zielar­
stwo, zaszły pewne zmiany. Odpadła część tere­
nów zbioru ziół w stanie dzikim. Za to zyskaliś­
my plantację ziół w województwie gdańskim 
(głównie kminku holenderskiego) oraz, duże plan­
tacje w Zakszawie na Dolnym Śląsku. Te ostat­
nie plantacje należą do najw.ęks-zych w Euro­
pie. W rezultacie mamy obecnie więcej hekta­
rów pod plantację ziół, niż przed wojną. Jeśli 
chodtzi o zbiór w etanie dzikim, ruszyło się o- 
statnio dość mocno Pomorze. Zresztą w całym 
kraju prowadzi się akcję za zbiorem ziół.

Zachętą do uprawy i zbioru ziół są zakupy 
„Społem". Plantatorzy i zbieracze ziół widzą, 
gdzie je można zbyć i uzyskać ceny, odpowiada­
jące opłacalności. W ten sposób ryzyko planta- 
torów-zbieraczy ziół znacznie zmalało. Zresztą o- 
prócz „Społem" skupują zioła i prywatne firmy, 
szczególnie apteki oraz składy apteczne.

Część ziół spożywana jest w kraju, pewna

ślał jego rozkaz dzienny z dnia 7 listopada 
1939 roku, wydany w Paryżu: „Armia polska, 
ta jedyna obecnie ostoja ciężko doświadczonego 
narodu, zaufania kraju nie zawiedzie. Jej żołnie­
rze, od zwykłego szeregowca począwszy, a na 
Naczelnym .Wodzu skończywszy, zwyciężą albo 
zginą, bijąc się o honor i wolność Ojczyzny. 
Tak nam dopomóż Bóg".

Niestety, wywalczenie wolności przez armię 
polską emigracji pozostało tajemnicą losów Pol­
ski. Jaki był więc finał misji dziejowej Sikor­
skiego i jego żołnierzy? „Dziesiątki tysięcy żoł­
nierzy Sikorskiego zginęło. Zginął sam Naczelny 
Wódz". Zwycięstwo zostało za grobem Sikor­
skiego. „Ale zwycięstwo przyszło wraz z zwycię­
stwem Wielkich Demokracji Świata".

Książka Stanisława Strumph-Wojtkiewicza ak­
tualizuje pewną paralelę historyczną. Sikorskie­
go wyróżniały wszystkie cechy wodza, męża 
stanu, patrioty i obywatela, których losy od­
mówiły najtragiczniejszemu Marszałkowi Polski 
— Rydzowi-Smigłemu, o którym Jerzy Kirchma- 
jer w „Odrodzeniu" z dnia 16 września 1945 r. 
w artykule „Kampania wrześniowa" pisał: „Nie 
ulega wątpliwości, że w tych warunkach (ko­
nieczność kierowania odwrotem kilku armii) 
Śmigły powinien był znieść groźbę i pozostać w 
Warszawie. Przyszedł tu bowiem czas wielkich 
decyzji, czas, w którym trzeba było chcieć i 
umieć znosić wielkie ryzyko. Historia schyliłaby 
czoło przed naczelnym wodzem, który pozostał 
w zagrożonej stolicy, czy też nawet przeniósł 
się ze ścisłym sztabem do Kutna, ażeby stamtąd 
kierować bezpośrednio, odwrotem swego najsil­
niejszego ugrupowania (armie „Toruń" i „Po­
znań"), natomiast historia nie przebaczy Rydzowi 
wyjazdu tam, skąd nie mógł dowodzić. Naród 
dojrzał wówczas i zawsze w tym będzie widzieć 
tylko — ucieczkę".

Dwie postacie historyczne — dwa światy losów 
i konieczności dziejowych. Tylko jedno za gro­
bem zwycięstwo — Sikorskiego. Dwie tragedie: 
Sikorskiego bohaterska śmierć pod Gibraltarem, 
na 6łużbie narodu i Polski. Zgon Śmigłego był

’ stąd wypływa to dotychczasowe nasze zacofa­
nie. Stała i silna reprezentacja techniki w KRN 
zapobiegnie wielu dotychczasowym błędom i nie­
dopatrzeniom w życiu gospodarczo-przemysło- 
wym.

Tyle, jeśli chodzi o najbliższe plany działal­
ności. Interesującym jest z kolei pytanie, jakie 
środki zmobilizowano w celu przeprowadzenia za­
powiedzianego programu.

Do NOT-u przystąpiły już: Stowarzyszenia in­
żynierów i techników przemysłu węglowego, pa­
liw płynnych, chemicznego, włókienniczego, hut­
niczego, cukrowniczego, mineralnego i materia­
łów budowlanych, komunikacji i transportu, wo­
dno-melioracyjnego, mechaników polskich (prze­
mysł metalowy), elektryków, obejmujące ener­
getykę, telekomunikację i przemysł elektryczny, 
stów, wodociągowców, gazowników i techniki 
sanitarnej. Wciągnięcie do organizacji przed­
stawicieli przemysłów: spożywczego, drzęwnego, 
zagadnień morskich i odbudowy, nastąpi w cza­
sie najbliższym. Do NOT-u wciągnięto już naj-

ilość idzie za granicę. Aby produkty zielarskie, 
wypuszczone za granicę, miały odpowiednią war­
tość i stały na wysokim poziomie, stworzono w 
Gdyni komórkę kontrolną towaru zielarskiego. 
Tu zioła 6ą sortowane i opakowywane. Dopiero 
po odpowiednim przygotowaniu ładowane 6ą na 
okręty.

„Społem" przeprowadziło już parę transakcji 
ziołami z zagranicą. Stany Zjednoczone zaku­
piły 50 ton kminku holenderskiego, wyproduko­
wanego przez plantację w województwie gdań­
skim. Przygotowuje się dalsze transakcje z za­
granicą. •

W ogóle możliwości bandilu ziołami z zagrani­
cą są bardzo duże. Trzeba mieć tylko dobry i 
standaryzowany towar. Niestety, w Polsce nie ma 
powszechnego zrozumienia dla plantacji ziół i 
zbioru ich w 6tanie dzikim. Masy wiejskie nie 
zdają 6obie jeszcze jasno eprawy z dochodowo­
ści tej gałęzi gospodarstwa rolnego.

Zresztą w całym społeczeństwie polskim pa­
nuje niewłaściwy stosunek do zielarstwa. O le­
kach zielarskich mówi się z lekką pogardą. 
Opinią, publiczną -łąc^y je przeważnie z prakty­
kami znachorów. Mało jest lekarzy. w Polsce, 
którzy w swych poradach lekarskich stosują 
zioła. Pod tym względem opóźniliśmy się w sto­
sunku do krajów zachodnich, gdzie leki zielarskie 
coraz mocniejszą zdobywają pozycję.

Przyjdzie czas, że i w Polsce nastąpi w sprawie 
zielarstwa przełom. Wcześniej czy później wy­
zwolimy się od uroku niemieckich specyfików 
chemicznych, narzucanych Polsce latami przez 
koncerny niemieckie, a wtedy z polskiej gleby 
więcej będziemy czerpać leków a zielarstwo pol­
skie zagruntuje 6ię na dobre, stając się jedno­
cześnie dochodową gałęzią mas rolniczych.

zgonem człowieka pokonanego, złym cieniem 
własnego losu.

•
Katastrofa gibraltapska. Czyja wina? „Umiar­

kowana demokratyczność Sikorskiego — pisze 
Strumph-Wojtkiewicz — i jego przyjazna posta­
wa dla Rosji wystarczyły na otrzymanie skazu­
jącego wyroku reakcji. A kto byl wykonawcą 
tego wyroku — historia wyjaśni niewątpliwie". 
Stronnictwa polityczne ponoszą winę, że w Lon­
dynie obóz polityczny, który w kraju przegrał 
wojnę z Niemcami — znalazł na emigracji moż­
liwości reaktywowania swej polityki wschodniej 
przeciw Rosji Radzieckiej i przeciw dziejowym 
interesom Polski, której odbudowa jako wynik 
zwycięstwa Wielkich Demokracji świata mogła 
być tylko oparta na sojuszu i braterstwie broni 
z Rosją, czemu polityka Sikorskiego dala poli­
tyczny wyraz w umowie polsko-radzieckiej z 
30 lipca 1941 r. i w umowie o współpracy woj­
skowej polsko-sowieckiej z 14 sierpnia 1941 r., 
którą podpisał wspólnie z marszałkiem Stalinem. 
Niestety, przepaść dzieląca emigrację od sojuszu 
z Rosją była za głęboka, a przełęcz, po której 
Sikorski szedł do tego sojuszu, była za wąska.

Następne rozdziały książki, jak „Walki polskie 
w Norwegii, Francji i Afryce", „Udział Polaków 
w inwazji na kontynent", „Polska marynarka 
wojenna", „Lotnicy polscy na zachodzie" i wresz­
cie rozdział „Żołnierze samotni", to bohaterskie 
dzieje i wielkie glorie oręża polskiego. Niejedna 
karta tych rozdziałów kipi życiem i heroizmem, 
złoci się chwałą „żołnierzy Sikorskiego". Trzeba 
to koniecznie przeczytać.

Książki nie pisał historyk, lecz publicysta o 
własnym, niekiedy ostrym spojrzeniu na ludzi 
i wydarzenia historyczne. Jest ona wartościo­
wym publicystycznym przyczynkiem do wojennej 
historiografii polskiej z lat 1939—1945 nie pozba­
wionym historycznej ścisłości.

Czytając książkę St. Strumph-Wojtkiewicza, 
uważny czytelnik nie oprze 6ię prawdzie, że 
Armia Polska na emigracji 1 jej Naczelny Wódz 
walczyli' z potęgą ciemnego losu. Prześwietlenie 
gęstych i opornych mroków tego losu — to trud 
i zasługa autora.

Książkę zdobią liczne fotografie i mapki orien­
tacyjne.

Hieronim Pawlicki.

poważniejsze stowarzyszenia ogólno-techniczńe, 
które wyraziły chęć współpracy: Stów. Techni­
ków w W-wie, Ogólno-Polskie Tow. Techniczne 
w Łodzi, Związek Zawodowy Pracowników Tech­
nicznych w Krakowie, Stowarzyszenie Techni­
ków w Bydgoszczy i Lublinie. Przeorganizują 
się one w stowarzyszenia, spełniające rotę od­
działów NOT. Samorzutnie powstał oddział NOT 
we Wrocławiu. Cały wymieniony świat tech­
niczny wyraził solidarność z pracami organiza­
cyjnymi NOT-u.

Ostatnie zebranie organizacyjne uchwaliło od­
budowę Domu Technika w W-wie i zorganizo­
wanie spółdzielni międzystowarzyszendowej 
w celu umożliwienia wydawnictw technicznych. 
Będzie ona zaczątkiem Instytutu Wydawnictw 
Technicznych w Polsce. Organem oficjalnym 
NOT-u będzie przejęte ostatnio, a dobrze znane 
pized wojną pismo „Przegląd Techniczny", da­
wny organ Stów. Techników w W-wie. Stanie 
się on biuletynem informacyjnym o prajach 
NOT-u, poruszając również sprawy ogólno-tech- 
r.iczne i ogólno-gospodarcze..

NOT nawiązał już kontakt z zagranicą, wysy­
łając delegację na Kongres techniczny w Jugo­
sławii. Podkreślić należy, że organizacja NOT-u 
oparta jest na wzoiach polskich i dostosowana 
do naszych potrzeb. W skład prezydium Komi­
tetu Organizacyjnego NOT-u wchodzą inżyniero­
wie i technicy: Rumiński — prezes, Brach, Cie­
ciora (sekretarz generalny), Skoraszewski, Stasi- 
kowski, Witwiński, Wojnarowicz, Zmaczyński, 
Topolski, Wende i Gajkiewicz

Julian Podoski

Transporty z,,Warthelandu”

Trzy nogi •••
W toku procesu Greisera mówiono wiele o 

obozie w Radogoszczy! Świadek adw. Jutrosiński 
zeznawał o panujących tam warunkach i wspo­
minał o tym, że wysianie do obozu koncentra­
cyjnego w Gro6s Rosen wydawało się ofiarom 
przesławnego „Józia" Heinricha wybawieniem.

Pan Przewodniczący Najwyższego Trybunału 
nie dosłyszał wówczas nazwy obozu, należącego 
istotnie do mniej znanych — i prosił o jej po­
wtórzenie.

Gross Rosen... Rogoźne, w powiecie jaworskim, 
na Dolnym Śląsku, 28 km od Lignicy. Transporty 
z okręgu władzy Greisera przychodziły do tego 
obozu w roku 1944 regularnie w każdą środę 
wieczorem. Według informacji od więźniów, 
transport z Radogoszczy wychodził z Łodzi w 
poniedziałek, w Poznaniu łączono go z transpor­
tem z Fortu VII i Zabikowa, po czym cała partia 
więźniów przybywała do Gross Rosen w środę 
nad samym wieczorem.

Transporty te miały szereg cech wyróżniają­
cych je od innych, licznych partii więźniów, ja­
kie na przestrzeni 1944 roku do Gross Rosen 
przybywały. Dawało się to zauważyć dzięki te­
mu, że przychodząc wieczorem po apelu obozo­
wym, mogły być obseiwowane przez wszystkich 
więźniów, którzy o tej porze znajdowali się już 
po pracy wewnątrz obozu.

Pierwszym, rzucającym się w oczy rysem był 
stan fizyczny więźniów łódzkich i poznańskich — 
wyjątkowo ziy. Więźniowie ci wyglądali nieraz 
bardziej wychudli i wynędzniali cieleśnie, niż 
długotrwali pensjonariusze obozu, w przeciwień­
stwie do przybyszów z innych więzień, którzy na 
ogól bywali jeszcze w dobrej formie, o ile nie 
byli nazbyt storturowani przy śledztwie.

Ze nie było to wrażenie czysto zewnętrzne, do­
wodziła śmiertelność tych transportów, którą w 
ewidencji łatwo było dostrzec, a która była 
znacznie wyższa niż u innych transportów pol­
skich.

Przy jednym z tych transportów obóz był 
świadkiem wzruszającego przywitania, przywie­
zionego już dawniej z Radogoszczy do Gross 
Rosen więźnia z nowoprzybyłym ojcem i bratem. 
Dowiedziano się wówczas, że jeszcze jeden brat, 
matka i siostra, zdoiali uniknąć aresztowania i 
ukryć się w porę. Nawet SS-mani nie interwe­
niowali w tej naruszającej porządek obozowy 
scenie. Stary więzień-kryminalista Niemiec, 
skończony zresztą łotr i wróg Polaków, pierwszy 
i ostatni raz zauważył miększym głosem, pokry­
wając ironią widoczne wzruszenie: „Wy Polacy 
musicie być narodem bandytów, że was tak 
wszystkich, wszystkich zamykają..." Dzieło grei- 
serowskiej administracji i jego poruszyło.

Z rozmów z więźniami z „Warthelandu" wyni­
kało wyraźnie, że inicjatywę zesłań do obozu 
koncentracyjnego mają firmy prywatne i admini­
stracja cywilna — o ile chodzi o przestępstwa 
związane z pracą i nie mające charakteru poli­
tycznego. Takich zaś było najwięcej, bo poli­
tycznych w „Warthelandzie" przeważnie tracono 
natychmiast. Gesapo, a ściśle Staatspolizeileit- 
stellen, placówki zajmujące się m. in. kierowa­
niem do obozów (kierownik Staatspolizeisteite 
urzędował przy osobie namiestnika, jako jego 
łącznik z gestapo!) — były w wypadku tych ze­
słań jedynie wykonawcami.

Jeszcze jedną cechą tych „warthelandzkich" 
transportów byi rzadko używany kiedyindziej 
samochód ciężarowy, przywożący z dworca do 
obozu tych, którzy sami iść nie mogli. Pewnej 
środy wyładował on przed kancelarią obozową 
czterech mężczyzn — którzy razem mieli trzy 
nogi! Trzech jednonogich i jednego beznogiego 
Polaka administracja „Waithelandu", na której 
czele stał Artur Gneiser, uznała za niebezpiecz­
nych przestępców i za pośrednictwem Staatspoli- 
zeileit6teUe zesłała do obozu koncentracyjnego.

Andrzej Józef Kamiński.
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Młodzież poprowadzi akcję repolonizacyjną
na Ziemiach Odzyskanych

Sobota, dnia 13 lipca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Małgorzaty 
Kalendarz słowiański — Rodomiły

Niedziela, dnia 14 lipca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Bonawentury 
Kalendarz słowiański — Dobrogosta

Echo poanamskich wydarzeń
Na terenie naszego miasta otwarte zostały dwa 

dalsze punkty rozdzielcze na artykuły włókien­
nicze i obuwie: Polska Centrala Spółdz. Spoż. 
Pracowników Kolejowych przy ul. Wierzbięcice 6 
i przy ul. Prądzyńskiego 13.

(m) Pracownicy Zakładów H. Cegielski: Józef 
Gepczyński, zam. przy ul. ks. Skorupki i Marian 
Poroda, zam. przy ul. Dąbrówki 13, m. 3, zostali 
podczas pracy przygnieceni przez maszynę, do­
znając ciężkich obrażeń całego ciała. W stanie 
poważnym przewieziono ich — z braku miejsca 
w szpitalach cywilnych — do Szpitala Okręgo­
wego W. P. przy ul. Grunwaldzkiej.

Podczas wykonywania czynności służbowych 
spadł w ubiegły czwartek z rusztowania praco­
wnik fabryki papieru „Malta" Władysław Augu­
styniak. Potłuczonego odwiozło Pogotowie Ratun­
kowe do szpitala Elżbietanek. Do tegoż szpitala 
przywieziono ofiarę przedwczorajszego wypadku 
motocyklowego u zbiegu ulic Palacza i M. Focha 
— Grzegorza Hirota. Stan iego jest bardzo po­
ważny.

Tego samego dnia zdarzył się wypadek wysko­
czenia z szyn tramwaju w pobliżu wozowni przy 
ul. Palacza. W wyniku wstrząsu 5 osób spośród 
pasażerów zostało pokaleczonych odłamkami 
szkła.

Pociągiem z Gubina przywieziono w ub. środę 
7-letniego repatrianta Stanisława Boraka (nr rej. 
>640), zamieszkałego we wsi Dobrze, gmina Czar- 
iowice, pow. Gubin, który — jak się okazuje — 

wpadł na minę przeciwczołgową, doznając oba­
rczenia twarzy, oczu, obu rąk i obrażeń wewnę- 
•lznych. Nieszczęśliwego chłopca odstawiono ka­
retką Pogotowia Ratunkowego do szpitala miej­
skiego.

Szczepieniu przeciwko tyfusowi 
podlegają wszyscy

(p) W związku z odbywającym się w czasie od 
S do 27 bm. szczepieniem ochronnym przeciw ty- 
usowi brzusznemu Wydział Zdrowia prosi wła­
ścicieli względnie administratorów domów o spo­
wodowanie lokatorów w wieku od 5 do 60 lat do 
obowiązkowego zgłaszania się do szczepienia w 
wyznaczonych punktach i dniach wskazanych na 
afiszach.

Właściciele, względnie administratorzy domów 
'.echcą zwrócić uwagę lokatorów, że po zakończe- 
liu akcji szczepień przeprowadzona będzie w 
sażdym domu ścisła kontrola. Kto od szczepienia 
uchyli się, podlegać będzie karze do 3 miesięcy 
Aresztu i 3 tys. złotych grzywny i to jednej albo 
obu karom łącznie.

Od szczepienie nie są zwolnione nawet te osoby, 
ctóre w czasie okupacji, bądź w ubiegłym roku 
• yły kilkakrotnie szczepione. Surowica przecrw- 
durowa uodparnia organizm na kilka zaledwie 
miesięcy i aby ustrzec ludność od niebezpiecznej 
choroby, koniecznym jest coroczne szczepienie. 
Kto uchyla się od obowiązku, naraża nie tylko 
ńebie na łatwe zakażenie się tyfusem, lecz w 
irzypadku zachorowania staje się niebezpiecznym 
ozsadnikiem zarazy wśród swego otoczenia. Tyl- 

ko zdyscyplinowane społeczeństwo, poddające się 
iez szemrania bezbolesnemu zabiegowi zapobiec 
może wybuchom epidemii.

Premiera „Zemsty nietoperza"
Dzisiaj wieczorem Teatr Wielki wystawia pre- 

nierę jednej z najpiękniejszych operetek Jana 
traussa „Zemsta nietoperza", należącej do tzw. 
Klasycznego repertuaru operetkowego. Na de­

ckach naszego teatru otrzymywała „Zemsta nieto­
perza" zawsze jak najstaranniejszą obsadę ról
wystawę.
Również i obecna dyrekcja nie szczędziła sił, 

iy dzisiejsza premiera wypadła jak najlepiej, 
jajmtodsze i najpiękniejsze głosy zespołu to a 
ralnego, świetne kostiumy, nowe „wkładki" ba- 
etowe, odpowiednia oprawa sceniczna gwaran- 
ują „Ziemście nietoperza" długotrwałe powodze­

nie i efektowne zakończenie obecnego sezonu 
operowego.

Z inicjatywy Polskiego Związku Zachodniego 
odbyła się w dniu 8 bm. konferencja przedstawi­
cieli Zarządu Głównego PZZ-tu i zarządów 
głównych organizacyj młodzieżowych w sprawie 
akcji repolonizacyjnej w czasie odbywania obo­
zów letnich młodzieży polskiej na Ziemiach Od­
zyskanych. W konferencji wzięli udział z ramie­
nia Ministerstwa Ziem Odzyskanych — dyr. 
J. Dubiel, Ministerstwa Oświaty —- dyr. Biura 
Ziem Odzyskanych Michał Pollak oraz przedsta­
wiciele OMTUR, ZHP, PCK i YMCA.

Na konferencji wygłosili dłuższe referaty pro­
gramowe: mgr Serwański i mgr Pieńkowski, kie­
rownik sekcji społecznej.

Dyskusja wykazała, że Związek Harcerstwa 
Polskiego organizuje około 2000 obozów letnich 
na Ziemiach Odzyskanych. Na obozy wysyłają 
chorągiew warszawska i mazowiecka 8.000 mło­
dzieży na Mazury do 60 ośrodków. Na terenie 
Pomorza Zachodniego zostanie zorganizowanych

27 obozów z chorągwi z Polski Centralnej; na 
terenie Dolnego Śląska 50 obozów. Poza tym cho-. 
rągwie miejscowe zorganizują własne obozy. 
Główna Komenda Harcerek zorganizuje około 
3000 obozów własnych.

Prócz tego w Turawie na Dolnym Śląsku toz- 
począt się już centralny obóz szkoleniowy dla 
instruktorów z całej Polski.

Akademickie Kolo PZZ-tu w Łodzi prze­
prowadzi jeden obóz wędrowny w celach kultu­
ralno-społecznych na Ziemiach Odzyskanych.

Polski Czerwony Krzyż zorganizował w okręgu 
dolnośląskim 5 obozów oraz po jednym w okręgu 
gdańskim i wielkopolskim. W każdym z nich jest 
po 100 dzieci w wieku 10—14 lat. Obozy te mają 
za zadanie nieść pomoc sanitarną' mieszkańcom 
Ziem Odzyskanych.

OMTUR dysponuje dwoma ośrodkami w Mię­
dzygórzu i Koszęcinie. Są to ośrodki wypoczyn­
kowe, przewidujące 5 turnusów po 1000 osób.

Jeszcze o „Domu Kultury'
Sprawa Domu Kultury w Poznaniu, którą po­

ruszaliśmy na lamach naszego pisma kilka dni 
temu nie została niestety przez właściwe władze 
odpowiednio wyjaśniona. Przysłano nam jedynie 
sprostowanie autora notatki, które z obowiązku 
dziennikarskiego zamieszczamy w dosłownym 
brzmieniu:

W związku z artykułem, jaki został zamiesz­
czony w „Głosie Wielkopolskim" w dniu 3 bm. 
w nr 180 pod tyt. „Co się dzieje w Domu Kultury" 
odwołuję zwrot „piekło dantejskie". Nie widzia­
no- tam również żadnych butelek po wódce. Spra­
wę traktować należy jako złośliwy donos.

Władze, urządzające zabawę w Domu Kultury 
nie były dostatecznie poinformowane, że pod salą 
znajdują się mieszkania prywatne. Zabawa miała 
charakter spokojny i urządzana była dla mło­
dzieży, która skończyła kurs 7-mio klasowej 
szkoły powszechnej Oświaty Dorosłych. Osobom, 
które zajmują się bezinteresownie pracą oświato­
wą szerszego ogółu społeczeństwa należy się za 
ich poświęcenie — uznanie".

Tyle sprostowanie — a nam chodzi o całkiem 
inne kwestie, z którymi lokatorzj*nie mają nic 
wspólnego.

Faktem jest, że obecny Dom Kultury był po­
przednio miejscem, w którym odbywały się ob­
rzędy pewnego kultu religijnego. Takie miejsca 
muszą być w imię wolności religijnej i tolerancji

a również w myśl prawideł kulturalnego postę­
powania — uszanowane. Świątynię, a bez wątpie­
nia był nią obecny Dom Kultury — można prze­
budować albo zamienić na lokum służące innym 
celom, ale nie można przemieniać ją na cyrk, 
variete lub salę dancingową. A tymczasem w Do­
mu Kultury podobne imprezy były urządzane.

Organizatorzy tych imprez zapominają widocz­
nie o tym, że nasi wrogowie za granicą i w kraju 
wykorzystują wszystkie okazje, by oskarżać nas, 
że kościoły zamieniamy w tingel-tangle.

A poza tym — co jest Dom Kultury? To jest 
również świątynia, do której wchodzić należy 
z takim samym uszanowaniem, z jakim wchodzi 
się do teatru, muzeum, biblioteki i naukowej pra­
cowni. Tam wykuwa się nowe formy kultury, 
szlachetniejsze, wznioślejsze, nie zbrukane nawet 
jednym kieliszkiem wódki, głupim dowcipem lub 
podniecającą nagością cyrkowych ekwilibrystek.

Dom Kultury — to miejsce zebrań naukowców, 
literatów', artystów-plastyków; to miejsce wystaw 
prac artystycznych, sale odczytowe, czytelnie, 
biblioteki, miejsce koncertów, ewentualnie wystę­
pów artystycznych...

Oddajmy Dom Kultury pod zarząd obywate­
lom najkulturalniejszym a oni już sami będą wie­
dzieli jak go zużyć dla dobra społeczeństwa.

Tadeusz Pasikowski

Prócz tego 22 lipca OMTUR organizuje 2 zloty; 
w Zielonej Górze iw Gorzowie. W trakcie trwa­
nia obozów OMTUR-u przewidywane są wy­
cieczki i ogniska ze współudziałem miejscowej 
ludności.

YMCA posiada na terenie Dolnego Śląska we 
Wrocławiu, Jeleniej Górze i Kłodzku 3 obozy 
dla 3250 chłopców w wieku lat 12—18.

Związek Samopomocy Chłopskiej zorganizował 
kolonie dla dzieci mazurskich w województwie 
kieleckim.

Podczas konferencji rozdzielono między dele­
gatów organizacyj młodzieżowych komplety wy. 
dawnictw PZZ-tu i „Wydawnictwa Zacho­
dniego". Wydawnictwa te zostaną rozesłane do 
wszystkich obozów i staną się poważnym mate­
riałem instruktyWnym dla kierowników obozów.. 
Zajęto się również sprawą bibliotek obozowych^

W wyniku konferencji ustalono ścisłą współ­
pracę PZZ-tu z organizacjami młodzieżowymi, 
które instruowane w przedmiocie Ziem Odzyska­
nych przez P. Z. Z. będą mogły w ramach swojej 
działalności i imprez wnieść cenny wkład w akcję 
repolonizacjd Ziem Odzyskanych. Przez codzien­
ny bezpośredni kontakt z ludnością Ziem Od­
zyskanych młodzież polska nie tylko zapozna się 
dokładnie z tym ważnym zagadnieniem, ale przez 
swoje życzliwe podejście i serdeczną postawę 
zwiąże Ziemie Odzyskane jeszcze silniej z Ma­
cierzą. (g)

Bezpodstawne zarzuty
W maju br. aresztowany został na polecenie 

Komisji Specjalnej do walki z nadużyciami ob. 
Grzegorz Deskura, Wymienionemu zarzucono, że 
przechowywał w . celach sabotażowych ziarno 
siewne. Dochodzenia wykazały, że zarzuty oka­
zały się bezpodstawne. Ob. Deskura został zwol­
niony i po uzyskaniu pełnej rehabilitacji objął na 
nowo stanowisko kierownika Powiatowego Biura 
Rolnego w Strzelcach.

Pomagajmy przy żniwach
(c) Do najważniejszych zagadnień obecnego 

okresu w życiu gospodarczym naszego .państwa 
leży jak najsprawniejsze przeprowadzenie akcji 
żniwnej. Wzorem roku ubiegłego winni do tej 
akcji stanąć wszyscy, którym czas wolny od za­
jęć, a w szczególności dłuższy urlop pozwolą na 
udzj^l przy pracach żniwnych. Niezależnie od 
wojska i Związków Zawodowych — które już 
zadeklarowały swój udział ńa poszczególnych te­
renach kraju, do prac stanąć powinna przede 
wszystkim młodzież wolna w tym okresie od 
nauki i zajęć. Wpływ na to mogą mieć kierow­
nicy organizacyj mlodzieżowyęh. Za młodzieżą 
podążą na pewno starsi, którzy urlop zechcą spę­
dzić poza miastem, a równocześnie połączyć przy­
jemne z pożytecznym. Okazanie zrozumienia dla

tak ważnej akcji, która ma poważne znaczenie 
w aprowizacji kraju w roku następnym, będzie 
równocześnie wykazaniem swego' obywatelskiego 
nastawienia dla potrzeb ogółu.

Powiatowy Oddział Inf. i Propagandy w Po­
znaniu organizuje wysyłkę ochotników na ma­
jątki i gospodarstwa położone na terenie powiatu 
poznańskiego. Dla wielu chętnych otwiera się 
więc możliwość miłego spędzenia urlopu lub wa- 
kacyj szkolnych na świeżym powietrzu przy 
równoczesnym przyłożeniu swej ręki do pracy nad 
przeprowadzeniem prac żniwnych.

Informacyj udziela wspomniany urząd przy ul. 
Dąbrowskiego 77, gdzie również dokonuje się 
zapisów. —

Nowocześni czarodzieje
Na ulicach naszego miasta spotkać można od 

czasu do czasu dwu dziwnych jagomościów. Oglą­
dają coś, poszepcą między sobą, potem trzymane 
w ręce tajemnicze pudełka przykładają do oczu, 
wodzą je w tę i inną stronę, przy czym w pudeł­
kach zawsze coś warczy i brzęczy. Tych samych 
obywateli spotykamy na wszystkich prawie uro­
czystościach, na imprezach sportowych, akade­
miach, pochodach, procesjach... Zwykle biegają 
w różnych kierunkach, często wspinają się na 
drzewa, płoty i dachy, nie wypuszczając z rąk 
magicznych pudełek.

Zaintrygowani ich pracą i dziwnymi wyczyna­
mi wdaliśmy się z nimi w pogawędkę. Rychło 
wyjaśniła się tajemnica ich dziwnego zachowania. 
Dowiedzieliśmy się, że ci panowie nie robią nic 
innego — jak nakręcają sceny do reportażów fil­
mowych. A więc — filmowcy.

Pierwszy z nich to znany wszystkim sportow­
com i radiosłuchaczom speaker radiowy i spra­
wozdawca, którego mieliśmy sposobność słucha-

Ku czci gen. Sikorskiego
(p) Postać gen. Władysława Sikorskiego, nie­

strudzonego bojownika o dobro Polski i narodu, 
trwa wiecznie żywa w pamięci polskiego społe­
czeństwa.

W dniu 4 bm. przypadła trzecia rocznica tragi­
cznej śmierci bohaterskiego żołnierza i. wielkiego 
męża stanu. W uczczeniu zasług zmarłego gene­
rała odprawi się za spokój jego duszy, w niedzielę 
14 bm. o godz. 10-tej. w kościele farńym żałobna 
msza św. W południe tego samego dnia o godz. 
12-tej staraniem Komitetu Organizacyjnego Stron­
nictwa Pracy odbędzie się w Teatrze Wielkim uro­
czysta akademia żałobna, na program której zło­
żą się: utwory muzyczne, referat o gen. Włady­
sławie Sikorskim oraz przemówienia: przedstawi­
ciela stronnictw demokratycznych i Wojska Pol­
skiego.

Wstęp na akademię bezpłatny.

czytelnikom
Stanisław Sinkowski — Barcin. Chcielibyśmy' 

zachwycać się przysłanymi nam wierszami, ale 
.eżeli Pan pisze:

„Tak być musi —- 
Tąk my chcemy,
Tak raz umrzeć musiemy 
Tylko kiedy — to nie wiemy"

o prosimy wybaczyć nam, jeśli jesteśmy zdania, 
:,e tak być nie musi, że tak nie chcemy. A propos 
.mierci: radzimy przestać męczyć się pisaniem 
„poezji". Żyć Pan będzie wtedy dłużej.

Zbigniew Kurzeski — Wieleń nad Wartą. Mimo 
lajusilniejszych starań nie potrafiliśmy odczytać 
pocztówki: raz dlatego, że pismo przypomina hie- 
oglify egipskie, a po wtóre, że skrawki odgady­

wanej treści są dla nas nierozwiązalnym rebusem.
A. Świtałski — Poznań. Zdaniem naszym nale- 

y tę sprawę jak najszybciej skierować do proku­
ratora Specjalnego Sądu Karnego w Szczecinie. 
Najlepszych informacyj udzielą Panu: Związek 
1 . Więźniów Politycznych w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 3 lub prokurator Specjalnego Sądu 
Karnego w Poznaniu przy ul. Młyńskiej — w gma­
chu Sądu Grodzkiego.

Ninka R. — Poznań. W siedemnastym roku ży­
cia nie potrzeba się upiększać. Pierwszą puder- 
ńiczkę, ołówek lub karmin otrzymuje się zwykłe 
v prezencie od rodziców lub przyjaciół... ale do- 
aiero po maturze.

Henryk Gostowski — Mosina. Adres pana E. Ż. 
150 West 88 Street, New York City. N. Y. USA.

Dudziakowa — Poznań. Prosimy podać 
skąd otrzymuje Pani rentę. O ile nam wiadomo, 
stawki są znacznie wyższe. Po otrzymaniu szcze­
gółów udzieli Pani porady nasz prawnik.

Leon Zagórski — Poznań. Takiego gimnazjum 
lub liceum w Poznaniu nie ma.

Jotpe — Zielonagóra. Nie sądzimy, aby to było 
konieczne. Poznań nie jest znowu ogromnym mia­
stem, w którym dorosły człowiek mógłby zabłą­
dzić. Na słupach reklamowych są zawsze afisze 
teatralne i kinowe z najdokładniejszymi adresa­
mi. Każdy przechodzień również Pana poinfor­
muje. Ta-Pa

Kto chce wyjechać 
do Związku Radzieckiego?

Polsko-Radziecka Komisja Mieszana dla Spraw 
Ewakuacji podaje do wiadomości wszystkim oby: 
watelom narodowości litewskiej, białoruskiej, ro­
syjskiej, ukraińskiej i rusińskiej, przebywającym 
w województwie poznańskim, że ewakuacja na 
terytorium Związku Sowieckich Republik Rad 
przeprowadzana będzie do 25 bm.

Osoby, które pragną wyjechać do ZSRR łe­
chcą zgłosić się do konsulatu Związku Radziec­
kiego w Poznaniu przy ul. Marynarskiej 3.

Osoby polskiej narodowości, mężowie i żony 
obywateli sowieckich załatwiać mogą również 
swe formalności w konsulacie radzieckim w Po­
znaniu.

Dziś „Wieczornica Grunwaldzka"
(m) W tych dniach mija rocznica zwycięstwa 

oręża polskiego nad potęgą krzyżacką w pamięt­
nej bitwie pod Grunwaldem. Dla uczczenia.histo- 

nam rycKnej rocznicy Zarząd Okręgowy Polskiego 
Związku Zachodniego organizuje w dniu dzisiej­
szym „Wieczornicę Grunwaldzką", która odbę­
dzie się w auli Akademii Handlowej o godz. 19. 
Program przewiduje przemówienia przedstawicieli 
PZZ, WójSka Polskiego, recytacje artystów Stu­
dia Dramatycznego oraz występy orkiestry 13 pp.

Społeczeństwo poznańskie dla zadokumentowa­
nia swych uczuć patriotycznych i ciągle czujnej 
postawy wobec niebezpieczeństwa niemieckiego, 
winno w wieczornicy tej wziąć jak najliczniejszy 
udział.

Stefan Michałowski
właśc. Zakł. Chem.-Przem. „Centralina"

ur. dnia 22. 8. 1883 r., odznaczony za walkę o polskość Górnego Śląska, 
został zamordowany przez zbirów niemieckich w Magdalence dnia 
25 maja 1942 r. .

Ekshumacja i pogrzeb odbyły się w Warszawie na cmentarzu wojsko­
wym na Powązkach, dnia 8 lipca 1946 r., o czym zawiadamiają

żona, córka, synowie i rodzina
Opole G. Śl., Poznań, Warszawa, Łódź.

Rys, Bilski

nia na różnych antenach świata — ob. Ludomir 
Budziński, obecny współwłaściciel firmy Foto- 
Kamera.

Jego towarzysz to Mieczysław Szuba, dosko­
nały fachowiec i świetny operator filmowy. Pro­
wadzi on swoje przedsiębiorstwo pod firmą „Ra- 
diofilm" w Poznaniu. Obaj filmowcy są członka­
mi sekcji wąskotaśmowców przy Tow. Miłośni­
ków Fotografii. Produkują najczęściej filmy wą­
skotaśmowe, a pracą swą zyskali sobie powsze­
chna uznanie.

Filmowcy nakręcili już szereg krótkometrażó­
wek, m. in.: film zamówiony przez Zarząd Miej­
ski pt. „Zrujnowany Poznań dziękuje UNRRA za 
dary", reportaż z pogrzebu Feliksa Nowowiej­
skiego, reportaż z Zachodniego Kongresu Dzien­
nikarskiego, reportaż ze' Szczecina zatytułowany: 
„Trzymamy straż nad Odrą". W pracy znajdują 
się filmy: „K. S. Warta w 1946 r." i „Targi Po­
znańskie".

„Radiofilm" wyprodukował również reportaż 
z zawodów bokserskich Polska—Czechosłowacja, 
dalej reportaże z Gorzowa, Santoku i innych 
stron Ziemi Lubuskiej. Na warsztacie jest film 
w kolorach naturalnych pt. „Poznań wczoraj, dziś 
i jutro". Obie firmy wykonały ostatnio film p ■ 
„Wiosenne święto sportowe", przedstawiają-Y 
biegi na przełaj o mistrzostwo Polski i o pucłia 
„Głosu Wielkopolskiego".

Podkreślić należy, że filmy i reportaże filmów 
wykonywane były w rekordowo krótkim czasie 
i niejednokrotnie wchodziły na ekran w dwa dni 
po nakręceniu.

Sukces naszych filmowców jest poważny, a Jó­
ziom ich prac stosunkowo wysoki. Dziedzina Ji ■ 
mowa jest dzisiaj w okresie powojennych - 
czeń bardzo upośledzona, a normalny rozwoj 1 
nematografii, zahamowany brakiem sprzętu, cne- 
mikalii, a przede wszystkim taśmy, której u.i- 
tychczas w Polsce nie produkuje się. Robień* 
z niczego coś to wielka sztuka, więc trzeba P ' 
dziwiąc inicjatywę poznańskich filmowców M 
czyć im najlepszych sukcesów. Tom-
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Deklaracje wierności 
i zaświadczenia tymczasowe

W związku z rozporządzeniem ministra admini­
stracji publicznej z dnia 7 maja br. przedłużają­
cym termin składania deklaracji wierności naro­
dowi polskiemu i demokratycznemu państwu 
polskiemu przez osoby wpisane do III i IV 
grupy niemieckiej listy narodowej lub do qrupy 
tzw. „Leistungs-Pole" do dnia 31 bm. przypomina 
sią wszystkim osobom, które do grup tych nale­
żą, a mieszkając na terenie m. Poznania dotych­
czas me spełń.ły obowiązku złożenia i podpisania 
deklaracji, aby zgodnie z zarządzeniem zgłaszały 
się do dnia 31 bm. w Zarządzie Miejskim, ul. Ma­
tejki 48'49 w pokoju 324 w godzinach od 10-13.

Kto nie złoży deklaracji wierności, podlega 
zgodnie z art. 7 ustawy z dnia 6. 5. 1945 o wyłą­
czeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich ele­
mentów — umieszczeniu w miejscu odosobnio­
nym na czas nieoznaczony.

Równocześnie poda jemy, że w związku z upły­
wem ważności „Zaświadczeń tymczasowych" dla 
osób zaliczonych przez b. władzę okupacyjną do 
grupy tzw. „Leistungs-Pole", odbierać można za­
świadczenia stałe w Zarządzie Miejskim przy ul. 
Matejki 48'49 na pokoju 324 codziennie w godz. 
od 10—13-tej za zwrotem zaświadczeń tymczaso­
wych oraz uiszczeniem opłaty administracyjnej* 
w wysokości 10 zł.

Msze św. w niedzielę w kościołach 
Parafia Farna (Śródmieście): godz. 6, 7, 8, 9 10 (szkolna)lł (suma) i 12,30.
Parafia Archikatedralna (Środka): godz. 6. 7. 9-30 i 11-ta. 
Parafia Boże Ciało: godz. 6,30 7,30, 8,30 10 (suma),

H1.30.
Parafia św, Wojciecha (śródmieście): godz. 8, 9 (szkol­

na). 10 30 (suma) i 11.30.
Parafia św. Michała (Łazarz): godz. 6, 7, 8 9 (szkolna), 

10 (suma).
Parafia Małki Boskiej Bolesnej (Łazarz): godz. 6, 7, 8 9

10 (szkolna), 11 i 12,30.
Parafia Zmartwychwstania Pańskiego (Wilda): godz. 6 7, 

8, 9 (szkolna) 10, 1(1 (suma) i 12 30.
Parafia św. Jana Vianney (Sołacz): godz. 9 i 11 (suma). 
Parafia św. Stanisława Kostki (Winiary): godz. 8, 10,30

Parafia św. Rocha (Rataje): godz. 8 i 11 (suma).
Parafia Niep. Pocz. N. M. P. (Główna): godz. 7, 8

(I. Komunia św.), 10 i, 11. %
Parafia Matki Boskiej Częstochowskiej (Naramowice):

godz. 8 (szkolna) i 10,15 (suma).

Sobota, 13 lipca 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — ,,Zemsta nietope
premiera ; jutro — godz. 15-ta — ,,Cyganeria", godz. 19-ta

— /.Zemsta nietoperza". *
Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta i jutro, godz. 15-ta i 19-ta

,Roxy".
Teatr Nowy: dziś, godz 19-ta i jutro, godz. 16-ta i 19-ta

— , Rozkoszna dziewczyna”.
Teatr Letni: dziś godz. 19,30 i futro, godz, 16-ta i 19,30

— ,,Kokosowy interes".

W kinach poznańskich:
„Apollo” — ,,Pod gołym niebem ; „Bałtyk” ,— ..Nie­

uchwytny Smith"; „Muza” — „Aktorka”; „Rialto” — 
„Kala Nag"; „Warta” — „Brutal".

Początek przedstawień we wszystkich kinach o godz. 16, 
18 i 20 tej. W niedziele i święta od godz. 14-tej.

Z Teatru Nowego
Dziś o godz. 19 i jutro w niedzielę o godz. 16 i 19 grana 

•est dalej wesoła i melodyjna komedia muzyczna „Rozko­
szna dziewczyna" w doskonałej obsadzie, W próbach jest 

• ztuka Hopkinsa „Artyści", która w ciekawy sposób wpro­
wadza widza w specyficzną atmoalerę kulis amerykańskie­
go ,,variete" w wesołe i pełne sentymentu przeżycia ak­
torów wędrownego teatru. Reżyseruje sztukę R. Wasilewski.

Koncert w Ogrodzie Zoologicznym
W niedzielę dnia 14 bm. koncertować będzie w Ogrodzie 

Zoologicznym orkiestra Z. S S, i W. pod dyr. kapelm 
Stefana Sternalskiego. Początek koncertu o godz. 16 tej. 
W razie niepogody koncert nie odbędzie się.

Muzeum Wielkopolskie: wystawa fotografik: 
prof. Jana Bułhaka — codziennie od godz, 10

KOMUNIKATY
Parafia w Junikowie urządza jutro, 14 bm. o 

godz. 17-tej w parku przy ul. Budziszyńskiej 85 
(Junikowo) „Wielką Wentę". Dojazd tramwajem 
3, 4 i 5. Dochód na cel© parafii.

W sprawie spadkowej po ppor. lotniku Slefa- 
lie Kucharskim, poszukujemy rodziców jego, Sta­
nisława i Karoliny. Zgłoszenia do P. C. K„ ul. 
Asnyka 5, pok. 3.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. w Pozna­
niu wzywa swych członków, którzy pobrali w 
mieś, czerwcu br. kartę żywnościową I kat. do 
złożenia w Sekretariacie Związku odcinków nr nr 
40 i 41 na węgiel, najpóźniej do dnia 25 lipca br.

Karty wymienne na miesiąc sierpień na karty 
żywnościowe muszą być dostarczone najpóźniej 
do dnia 20 bm. Dzieci ponad lat 16, uczęszczające 
do szkoły, zobowiązane są dostarczyć zaświad­
czenie szkolne. Karty wymienne nie dostarczone 
na czas nie będą po terminie uwzględnione.

Społecznó-Obywatelska Liga Kobiet zawiada­
mia, że wycieczka Koła Poznań, Śródmieście od­
będzie się w niedzielę, dnia 14 lipca. Zbiórka przy 
Zielonych Ogródkach, przystanek autobusowy, 
o godz. 9-tej. 4

Prosimy o punktualne przybycie.
Uwaga OM TUR-owcy i Sympatycy! Komitet Miejski urzą­

dza w dniu 13. 7. br. o godz. 21-śzej w „Domu Partyjnym 
PPS" przy ul. Daszyńskiego 91, zabawę taneczną. Ws.ep: 
dobrowolne datki. Wszystkich członków OM TUR. lowarzyezy 
partyjnych i sympatyków zaprasza Komitet organizacyjny^

Komitet Parafialny św. Jana Jerozolimskiego urządza w 
niedzielę, dnia 14 lipca IM* roku tradycyjny „Kiermarsz 
Świętojański", połączony z zabawą dla dzieci na terenie 
ogródków dzjafkowych, ul. Warszawska. Dogodny Jo|.zd 

'23329
ogródków działkowych, ul. warszawy 
autobusami. Początek o godz. 14-tej. w

sali.będ: się impre

Zebrania w dniu 14 lipca 
Zw. Kupiectwa. Rynkowego — godz. 10-ta w »ah „Go­

spoda Cechowa", ul. Masztalarska 8a. o9Pow. Zw. Ogrodniczy - godz. 10-ta u Maszta arska 8a. 
Cechowa Czeladź Ciesielska — godz. fcl-ta w sali ..otrze­

my”, ul. Mielżyńskiego 23. , , ,
Centr. Zw. Hodowców Kanarków „Canaria 92 — godz.

Jl-ta w Domu Pocztowca, Al. Marcinkowskiego

Dyżury aptek poznańskich 
W okresie od 13 do 20 lipca br. śydory ”ocne

dla Łazarza i Górczyna - .pt im. Matejki, ul. Matejki 
nr 1 i apt. pod Niedźwiedziem, Marsz. Focha 146, dli Je 
źyc i Sołacza — apt. im. Staszica ul. Dąbrowskiego , 
dla Wildy i Dębca, apt. Fortuna, ul. Daszyńskiego dla
Śródmieścia -ept. Jra Kierzyńskiego, ul. Sew Micli)6- 
ekiego 12 i apt. pod Lwem, Siary Rynek 75, dli Środki 
i Głównej - apt” przy Grobli, Wielkie Gerbery 41.

2 żącia. Wielkopolski i 2lem Odzyskanych
Rybackie Spółdzielnie Pracy 

dźwigają przemysł rybny na Mazurach
(Asp) Okręg mazurski obfituje w liczne jeziora, 

które posiadają różne gatunki ryb, toteż prze­
mysł rybny posiada tam wszelkie szanse rozwoju.

Pod względem smakowitości ryby z jezior są 
gatunkowo wyższe od ryb morskich. Jeziora ma­
zurskie posiadają różnorakie gatunki ryb: węgo­
rze, sandacze, karpie, leszcze a nawet sielawy. 
Jest dużo również i drobnej ryby, jak okonie, 
plotki itp., która raczej nadaje się dla przemy­
słu przetwórczego, aniżeli do bezpośredniego spo­
życia.

Istnieje jeszcze jedna duża możliwość dla roz­
woju przemysłu rybnego na Mazurach i w War­
mii: niezbyt daleka odległość od stolicy, która 
może być dużym odbiorcą ryb z jezior mazur- 
sk:ch.

Połowy są obfite, jeziora bowiem przez kilka 
lat nie były eksploatowane. Chociaż zdarzały się 
wypadki połowów przy pomocy rzucania grana­
tów do jezior przez żołnierzy, co wyrządziło 
pewne szkody wśród młodego narybku, mimo to 
w jeziorach mazurskich ryb jest pod dostatkiem.

Aby jednak przemysł rybny mógł się tam 
dźwignąć, musi być dostateczna ilość fachowców
— rybaków, którzy ze znajomością rzeczy roz- 
poczną swą działalność na Mazurach. Niestety, 
dotychczas sprowadzono na obszar mazurski za­
ledwie dwustu rybaków, choć potrzeba tam przy­
najmniej 2 tysiące fachowców.

Prócz znajomości fachu kandydat na rybaka 
posiadać musi niezbędny sprzęt, co wymaga spo­
rej sumy.

Słowem potrzebni są ludzie i kapitał. Tę tru­
dności systematycznie pokonują rybackie spół­
dzielnie pracy, które coraz pomyślniej rozwijają 
się na Mazurach. Jest ich już 14. Wszystkie wy­
kazują bardzo ożywioną działalność i im to wła­
śnie zawdzięczać należy, że przemysł rybacki bu­
duje się w okręgu mazurskim.

Do spółdzielni rybackiej może zgłosić się 
każdy, kto posiada znajomość z.awodu rybackie­
go. Każdemu członkowi spółdzielni przydzie­
la się określony rejon pracy i co najważniejsze, 
udziela niezbędnego sprzętu.

Rybackie spółdzielnie pracy dostarczają zło­
wione przez swych członków ryby do Olsztyna, 
gdzie mieści się spółdzielnia handlowa. Jako dal­
sze ogniwo organizacji spółdzielczej, zajmuje się 
ona zbytem dostarczonych ryb. Handlowa Spół­
dzielnia Rybacka w Olsztynie prosperuje coraz 
lepiej. Postawiła ona sobie za zadanie zdobycie 
stołecznego rynki) dla zbytu złowionych ryb.

Myliłby się ten, kto by przypuszczał, że spół­
dzielcze organizacje ograniczają się tylko do ło­
wienia i sprzedaży ryb. Weźmy dla przykładu 
chociażby wzorową Rybacką Spółdzielnię Pracy 
w miejscowości Szaderki, gdzie w istniejącej 
sztucznej wylęgarni ryb montuje się już własną 
chłodnię.
- W bieżącym sezonie wylęgarnia wyprodukowała 
5 milionów sztuk sielaw, a pierwsze próby z san­
daczem dały również pokaźne wyniki, pozwoliły

SPORT
i udziałem
-ii uj. Poznańskie derby piłkarskie

Warta — KKS
Jutro, w niedzielę odbędzie się pierwsze w tym 

roku spotkanie pomiędzy dwoma leaderami pił­
karskimi okręgu poznańskiego:

Wartą i Kolejowym K. S.
Mecz ten, który wzbudzi! w naszym mieście 

olbrzymie zainteresowanie, rozpocznie się o godz. 
18-tej na boisku KKS w Dębcu.

Admira — Ostrovia (Ostrów)
Również jutro, przed południem o godz. 11-tej 

na Arenie odbędą się zawody finałowe o mistrzo­
stwo kl. A POŻPN pomiędzy drużynami Admtrą 
(Poznań) a Ostrovią (Ostrów). Przednieóz dru­
gich drużyn Zjednoczeni II — Admira II.

O mistrzostwo klasy B
W ramiach rózgrywek o mistrzostwo kl. B ro­

zebrane zostaną w niedzielę zawody:
ks „Legia" — „Polonia" Chodzież rozegrają 

spotkanie o mistrzostwo klasy B w niedzielę o 
«odz. 11-tej na boisku Warty.
‘ K, S. „Polonia" (Jarocin) — H. C. P. — o godz 
16-tej na boisku Warty przy ul. Rolnej.

K. K. S. (Krzyż) — Pogoń (Poznań) — o godz. 
15-tej na Arenie.

Warta (Old Boye) — Pocztowy K. S 
(Old Boye)

Dziś o godz. 18.30 na boisku Warty zawody 
piłkarskie rozegrają starsi panowie Warty i Pocz­
towego K. S.
Nivea przeciw Ubezpieczalni Społecznej

Dziś, w sobotę o godz. 18-tej na boisku „Po­
lonii" w Głównej rozegrane zostaną towarzyskie 
zawody w piłkę nożną pomiędzy Ubezpieczalnią 
Społeczną & „Niveą“.

Sparta (Praga) — Slavła (Praga) 
4:2 (2:1)

W finałowych rozgrywkach o mistrzostwo v 
piłce nożnej drużyna praska „Sparta pokonała 
KS „Slavia“ Praga w stosunku 4:2 (2:1). Na me­
czu obecnych było 25 tys. widzów.

SPROSTOWANIE
W numerze 186 „Głosu Wlkp." z dnia 10 bm 

w sprawozdaniu z biegu kolarskiego błędnie po 
dano, że trasa biegu prowadziła przez Krotoszyn
i Naklo do wsi Węgierki za Wrześnią. Ma być
— przez Kostrzyn i Neklę do wsi Węgierki za 
Wrześnią — co niniejszym prostujemy.

sztaty, w których wytwarza się sieci i inne części, 
sprzętu rybackiego.

Rybackie Spółdzielnie Pracy wkrótce już przy­
stąpią do stworzenia przemysłu przetwórczego 
i konserwowego.

Choć głównym rynkiem zbytu ryb z okręgu 
mazurskiego ma być Warszawa, jednak w przy­
szłości zamierza się zbyt ryb rozszerzyć na cały 
kraj, a nawet i na zagranicę.

Związek Samopomocy Chłopskiej
przydziela maszyny rolnicze-

Jeżeli pomocy w obecnym czasie potrzebuje 
wiele gospodarstw, to gospodarstwa parcelacyj- 
ue potrzebują jej najbardziej.

16 sztuk żniwiarek, 61 obsypników, 30 grabia­
rek, 30 siewników, Wojewódzki Zarząd Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej rozprowadza według roz­
dzielnika do Zarządów Powiatowych. W porów-’ 
naniu z cenami wolnorynkowymi, gdzie żniwiar­
ka kosztuje 60 tys., siewnik 30 tys., ceny (około 
4.000 zł) są bardzo niskie.

Żniwiarki znaku „Simplis" mogą być ciągnione 
końmi i traktorami. Zda*emy sobie sprawę, że 
taka iiość jest ,.kroplą w morzu", dlatego Gmin­
ne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej będą 
się starać, aby te narzędzia były w jak najbar­
dziej właściwy sposób wykorzystane. (nad)

Dywersanci przed Sądem Wojskowym

bowiem sztucznie wyprodukować przeszło pó! 
miliona sztuk tej smakowitej ryby. Na miejscu 
znajduje się również znakomicie urządzona wę­
dzarnia. Odbiega ona od szablonu i wędzi już 
obecnie takie ryby, jak np. leszcz, który w postaci 
wędzonej smakowitością dorównywa nawet wę­
gorzowi.

Handlowa Spółdzielnia Rybacka w Olsztynie 
zajmuje się nie tylko handlem, ale prowadzi war

Zdajemy sobie sprawę, że podstawą naszego 
rozwoju gospodarczego jest rolnictwo. Od niego 
przede wszystkim zależne są inne gałęzie wy­
twórczości przemysłowej.

Wojenna gospodarka hitlerowskich zbirów do­
prowadziła rolnictwo w Polsce do ruiny. Musin^ 
organizować je na nowo.

Związek Samopomocy Chłopskiej ma na tym 
polu osiągnięcia, którym nic i nikt nie zaprzeczy. 
Niemniej pozostało dużo do zrobienia. Odczuwa 
się w sezonie nadchodzącym powszechny brak 
maszyn-żniwiarek. Dlatego spośród przydziałów 
UNRRA, przydział maszyn rolniczych jest może 
najcenniejszy.

Związek Samopomocy Chłopskiej za pośred­
nictwem swoich placówek terenowych podjął się 
rozprowadzenia tych maszyn.

(lk). Przed kilkoma dniami stanęła przed po­
znańskim Wojskowym Sądem Rejonowym na se­
sji wyjazdowej we Wrześni banda Andrzeja 
Grajka z Miłosławia, licząca 11-tu członków. 
Grajek rozpo'czął swą działalność we wrześniu 
ub. r., kiedy to zdezertowal z Wojska Polskiego 
i wstąpił do bandy „Błyska-Dobrowolskiego", 
działającej na terenie powiatów: jarocińskiego, 
średzkiego i śremskiego.

W krótkim czasie stał się oskarżony postra­
chem ludności, dokonując kradzieży koni i bydła 
oraz terroryzując mieszkańców wsi. Równie czę­
stymi były wypadki wymuszania żywności. Wy­
stępując jako AK-owiec, werbował nowych

LESZNO
Staraniem Stronnictwa Pracy Koło Leszno W 

trzecią rocznicę śmierci gen. Sikorskiego odbyło 
się w kościele parafialnym nabożeństwo żałobne 
celebrowane przez ks. prób. Pernaka w asyście 
miejscowego duchowieństwa. Wieczorem w auli 
gimnazjum odbyła się uroczysta akademia ża­
łobna. Odczyt o śp. gen. Sikorskim wygłosił 
mgr Beresiński.

-

Międzynarodowe zawody lekkoallelyczne w Pradze
Na stadionie sportowym im. Masaryka w Pra­

dze odbyły się międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne zorganizowane przez obydwa praskie 
kluby sportowe „Slavię“ i „Spartę". Na zawo­
dach tych, na których startowali najlepsi zawod­
nicy czescy i zagraniczni osiągnięto następujące 
wyniki:

Bieg na 800 m: 1. Ljungreen (Szwecja) 1.56,8; 
2. Holecek (Sparta Praga) 2 min.

Skok wzwyż: 1. Lindenkalz (Szwecja) 1.95 m; 
2. Hausenblas (Sparta Praga) 1.90 m.

Kolarze krakowscy uzyskują dobre 
wyniki na torze

Na torze KS „Cracovia“ wznowione zostały 
popularne „środówki" kolarskie. Pierwsza impre­
za odbyła się w ubiegłą środę. Udział w niej 
wzięli kolarze krakowscy z byłym mistrzem Pol­
ski Kupczakiem na czele. Ze względu na mające 
się odbyć torowe mistrzostwa Polski w dn. 21 
bm., zawody poświęcono głównie sprawdzeniu 
formy zawodników. Rozegrano 16 przedbiegów, 
w których Kupczak uzyska! dobry czas 12,4 sek. 
i 12,8 sek. W ogólnej punktacji zwyciężyła Legia 
(Kraków) — 13 punktów przed K. T. K. 3 pkt.
W wyścigu na 10 okrążeń toru zwyciężył Ja- 
nicz (Cracovia) w czasie 7 min. 46 sekr przed 
Giezą (Legia). Bieg drużynowy na 10 okrążeń 
toru wygrał zespól Legii przed K. T. K. 

Otwarcie sezonu motorowego 
K. S. Lechia

W niedzielę, dnia 14 bm. Sekcja Motorowa 
K. S. Lechia otwiera sezon. O godz. 8-mej rano 
odbędzie się msza św. w kościele Zmartwych­
wstańców na Wildzie, poczem poświęcenia maszyn 
dokona członek klubu ksiądz Józef Per. Po po­
święceniu pojazdów zebrani wyruszą wycieczką 
do N-owego Tomyśla na wyścig szosowy organi­
zowany przez tamtejszy Klub Motocyklowy na 
dystansie 62 km. Komandorem wycieczki jest 
mec. Pietruszko. Zbiórka maszyn o godz. 7.30 
rano przed sekretariatem klubowym ul. Daszyń­
skiego 47.
Nowy mecz Louisa w obronie tytułu 

mistrza świata
Znany impresario bokserski, Mikę Jacobs ogło­

sił, że Joe Louis będzie walczył po raz 23-ci o 
mistrzostwo świata wagi ciężkiej 18 września br. 
w spotkaniu z Tami Mauriello na stadionie 
Yapkee. Mauriello, były mistrz wagi średniej i 
ulubieniec mieszkańców dzielnicy Broux, byl 
przez parę lat czołowym zawodnikiem tej wagi, 
a ostatnio znokautował Brucea Woodoock, mi­
strza Anglii.

członków i tak w styczniu br. przyjął do swego 
grona 4-ech ludzi, w towarzystwie których do­
konał napadu na mieszkanie komendanta M. O., 
sierż. Pawlaka w Borzykowie. Bandyci rozbroili 
sierżanta, a dalszemu rabunkowi przeszkodziła 
milicja, która w pościgu za napastnikami ujęła 
ich, przfl czym Grajek został ranny.,. Ponadto 
przewód sądowy ustalił, że główny oskarżony 
zabił w dniu 18. 12. ub. r. Marię Stiller z Kru­
szynka, pow. Jarocin, rzekomo z rozkazu „Bły­
ska".

Herszta Grajka skazał sąd na karę śmierci. 
Pozostali oskarżeni otrzymali kary od 1—5 lat 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

GNIEZNO
(pr) W sobotę, 13 bm. o godz. 18-tej odbędzie 

się w sali Sądu Okręgowego w Gnieźnie (Nr 22 
na I piętrze) wykład popularny na temat „Prze­
pisy prawne dotyczące uznania za zmarłego i 
stwierdzenia zgonu". Wykład te(j> odbędzie się 
w ramach prac komisji popularyzacji prawa.

1 Rzut dyskiem: Hostek (SIavia Praga) 44.6 m. 
Bieg na 3 tys. m: Sundin (Szwecja) 8.25,2 min.;

2. Zatopek 8.26,8 (nowy rekord Czechosłowacji). 
Bieg na 110 m przez plotki: Linkmann (Szwe­

cja) 15 sek.
Skok o tyczce: 1. Kreicar (Sokół Łomnice) 

3.95 m.
Sztafeta olimpijska: (800 X 400X 200x100) 1. 

Szwecja — 3.22,6; 2. Czechosłowacja 3.23,2.

Kajakarstwo
Eliminacje do mistrzestw Polski 

w Bydgoszczy
W niedzielę, 14 bm., o godz. 9-tej przy moście

Rocha urządza sekcja kajakowa KS H. Cegielski 
regaty na Warcie. W programie biegi kajaków 
regatowych sztywnych jedynek i dwójek na dy­
stansie 600 i 1000 m.

Z regatami będzie połączone uroczyste poświę­
cenie nowych kajaków wykonanych we własnej 
stoczni. W dążeniu do podniesienia sportu ka­
jakowego i w związku ze zbliżająącymi się mi­
strzostwami' Polski, sekcja przystąpiła obecnie 
do budowy nowego typu kajaków S 6 — jedynek, 
dwójek i czwórek. Prace wykonuje specjalista 
łodzianki pod wskazówkami technicznymi wice­
mistrza świata — Sobieraja.

BTW na czele tabeli
W ogólnej punktacji po ostatnich regatach w 

Łęgniewie pod Bydgoszczą prowadzi Bydgoskie 
Towarzystwo Wioślarskie llP/e.pkt. przed AZS 
(Kraków) 39 pkt., KKW (Bydgoszcz) 27 pkt., i 
T. W. Płock 25'/e pkt. Dalsze miejsca w tabeli 
zajmują: 5. K. W. „Wisła" (Warszawa) 4 pkt., 
6. K. W. „Goplo" (Kruszwica) 4 pkt., G T. W. 
(Grudziądz) 3 pkt., K. S. „Zryw" (Grudziądz) 
2 pkt., K. K. W. „Wisła" (Grudziądz) 1 pkt., 
K. S. ..Kopernik'* 1 (Bydgoszcz) 1 pkt. oraz A. Z. 
(Poznań) 1 pkt.

KOMUNIKATY SPORTOWE
KS „Zjednoczeni". W poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 19-tej odbędzie się zebranie plenarne 
sekcji piłki nożnej w szatni na kortach własnych 
przy ul. Grunwaldzkiej 31. W związku z zmianą 
kierownika sekcji oraz zaangażowaniem trenera 
piłkarskiego jak i ważnością spraw wzywa się 
wszystkich czynnych zawodników do punktu­
alnego przybycia.

i Kolejowy Klub Sportowy Poznań. Sekcja ko­
larska — zgromadzenie co czwartek o godz. 18-tej 

Ina boisku KKS w Dębcu.
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audycyj radiowych na niedzielą, 14 hm.
_ Kiedy ranne wstają zorze” i kalendarz historvcznv;
>05 Muzyka poranna; 7.15 Poranna rozmowa ze slucha- 
f"i,we czasy — nowi ludzie”; 7.30 Muzyka lekka: 
o.00 Dziennik poranny; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 
Koncert życzeń; 9.00 Nabożeństwo z Krakowa; 10.00 Audycja 
regionalna ,,Ziemia Sandomierska"; 10.40 Wiadomości bieżące; 
10.45 Koncert z cyklu „Chary Wielkopolskie śpiewają”, wy­
konawcy: Chór męski „Hasło” pod dyr. prof. Stanisława 
Kwainika.; 11.15 Chwila poezji — wiersze Gracjana Firleja — 
recyt, Peresa Sawicka; 11.20 Muzyka z płyt; 11.35 Gawędę 
z dziećmi prowadzi Jadwiga Nawia-rska; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał; 12.05 Wskazania obywatelskie Tadeusza Kościuszki; 
1? 06 Koncert symfoniczny. Muzyka francuska w dniu święta 
n..udowego Francji. Opracowanie i pogadanka Tadeusza Wil­
czaka. W przerwie: Radiokronika „Przy głośniku” w opr. 
Latarnika Radiowego; 13.30 „Niemcy po wojnie"; 13.40 Audy­
cja wojskowa: Soliści C. D Ż.; 13.55 Naiciekrwsze audycje 
przyszłego tygodnia; 14.00 Audycja dla świetlic wiejskich; 
14 35 Chwilka Biura Studiów-; 14.40 Teatr wyobraźni. Słucho­
wisko: ,,Francja niezwyciężona”; 15.20 Recenzje; 15.30 Audy­
cja dla wsi: a) pogadankę rolniczą pt „Dbaj 3 sprawność 
roli” wygł. Bogusław Swinarski; b Komunikaty Woj. Izby 
Rolniczej; 15.45 Gra dudziarz ze skrzypkiem. Wykonawcy: 
Andrzej Kwiatkowski (dudy) i Józef Kąsy (skrzypce); 16.00 
. Wlazł kotek na płotek” — audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci młodszych, w opr Krystyny Gogolewskiej; 16.20 Audy­
cja dla młodzieży; 16.35 Z dziejów bohaterstwa narodowego; 
16.50 Kronika kultury; 17.00 , Podwieczorek przy mikrofonie”; 
18.15 ,,5 minut poezji”; 18.20 Przegląd tygodnia; 18.30 Tygo- 
duik dźwiękowy; 18.45 „Uśmiech i piosenka” — audycja 
. Szpilek”; 19.10 Wieczór muzyki operetkowe); 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.30 „Podróż oo świecie”; 20.50 „10 minut poezji”; 
2'.00 Nadprogram; 21.15 Koncert Klubu Mandolinistów „Cho­
pin”; 21.45 Pogadankę pt. „Grunwald w historii i w życiu 
politycznym" wygł. Witold Dąbrowski; 22.05 „Z czego wy­
pada się śmiać" w opr. Jana Polityka i Jana Klasztornego; 
22 15 Popularni pieśniarze francuscy: Lucienne Boyer. Józefi. 
na Backer, Maurice Chevalier J Tino Rossi; 22.45 Kwadrans 
muzyki tanecznej; *.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka; 24.00 
Zakończenie programu.

Notowanie cen ziemiopłodów Wojewódzkiej 
Komisji Notowania Cen w Poznaniu

W okresie od 16—30 czerwca br. na terenie woje w. po­
znańskiego płacono rolnikom za dostawy w niniejszych iloś­
ciach (nie wagonowych) za 100 kg: żyta '— 1,065.— zł. 
pszenicy — 2,560,— zł, jęczmienia browarn. — 1.050,— zł, 
jęczmienia kaszanego — 1 OTO,— zł. owsa — 1 OTO,— zł, 
ziemniaków — 315,—• zł, grochu Wiktoria — 2,290,— zł, 
grochu zielonego — 2 015,— zł.

Ceny wykazywały tendencję zniżkową.

iizowaaie zjednoczenia bankowości spółdzielczej
(Asp). Z dniem 1-gci lipca rb. dotychczasową 

działalność Banku Spółdzielczego „Społem" i 
Centralnej Kasy Spółek Ro’niczych kontynuować 
będzie Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, który 
przejmując ideowy i materialny dorobek Cen­
tralnej Kasy Spółek Rolniczych i Banku „Spo­
łem", staje się centralą finansową zjednoczone­
go ruchu spółdzielczego oraz całego świata pra­
cy miast i wsi.

Nastąpiło więc ostateczne sfinalizowanie 
dwóch najpoważniejszych w kraju placówek kre­
dytowych spółdzielczych.

Mechanizm działania banków różnych katego­
rii, zarówno państwowych jak i komunalnych, 
prywatnych czy spółdzielczych jest analogiczny, 
rola ich jest jednak odmienna. W dziale finan­
sowania gospodarki różnice pomiędzy bankami 
prywatnymi, a społecznymi ujawniają się naj­
bardziej. Banki prywałne szukają dla siebie zy­
skownych interesów, spółdzielcze uwzględniają 
nade wszystko interes społeczny.

W warunkach gospodarki planowej rola ban­
ków znacznie wzrasta. Nie tylko mają udzielać 
kredytu na potrzeby tych czy innych instytucji. 
Mają ponadto ściśle współdziałać z państwowy­
mi ośrodkami dyspozycji gospodarczej w zakre­
sie planowania, realizacji i kontroli wykonania 
planu gospodarczego. W warunkach gospodarki 
planowej na pierwsze miejsce wysuwa się za­
gadnienie nie rentowności, lecz zagadnienie ce­
lowości z punktu widzenia ogólnego planu go- 
•podarczego i solidności pracy instytucji finan­
sowanej.

W Polsce w warunkach gospodarki mieszanej, 
częściowo uspołecznionej, zmierzającej do plano­

wości przy braku kapitałów, niskim dochodzie 1 
społecznym i nikłej kapitulacji rola banków jest 
szczególnie odpowiedzialna i trudna. Udzielanie 
kredytów w chwili obecnej musi być z koniecz­
ności ograniczone i ściśle zharmonizowane z pra­
cami nad zaopatrzeniem ludności odbudowy 
kraju.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego liczący 194 
placówki na obszarze całego,kraju ma pod swoją 
opieką gospodarkę spółdzielczą obejmującą 
spółdzielnie różnych typów skupionych w kilku 
centralach gospodarczych ze Związkiem Gospo­
darczym Spółdzielni „Społem" na czele i zrzesza­
jących ponad 2 miliony członków.

Do zadań organizującego się obecnie i rozpo­
czynającego od lipca swoją działalność Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego należy przede 
wszystkim pomoc finansowa organizacjom rolni­
ków: Związkowi Samopomocy Chłopskiej i gmin­
nym spółdzielniom Samopomocy Chłopskiej o- 
raz innym spółdzielniom działającym na wsi 
i poprzez te organizacje pomoc indywidualnym 
gospodarstwom rolnym. Następnie otoczenie 
czujną opieką rozbudowy przemysłu rolnego 
oraz spółdzielczych warsztatów produkcji rolnej 
na resztówkach poparcetacyjnych, zwłaszcza 
spółdzielczości na ziemiach odzyskanych.

Łączne zapotrzebowanie na kredyty dla zago­
spodarowania ziem odzyskanych obliczyć należy 
na miliard złotych, w tym dla spółdzielni już ist­
niejących na dalszą rozbudowę ich działalności 
456.280.000 zł, ' dla spółdzielni już zorganizowa­
nych, które nie podjęły jeszcze działalności go­
spodarczej 127.580.000 zł i dla spółdzielni, które 
powstaną na ziemiach odzyskanych w okresie

do 3 marca 1947 roku 416.140.000 zł. Około 25% 
winno być przeznaczonych na cele inwestycyjne, 
a pozostałość jako fundusze obrotowe. Rozdziału 
kredytów między okręgi po gruntownej analizie 
potrzeb, dokona Centralny Komitet Spółdzielczy 
dla ziem odzyskanych. O przydziale kredytu d-la 
poszczególnych spółdzielni decydować będą O- 
kręgowe komisje spółdzielcze, kredyt rozprowa­
dzany będzie za pośrednictwem Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego.

I Pomoc kredytowa dla spółdzielczości miej­
skiej będzie skierowaną przede wszystkim ku 

! rozbudowie aparatu spółdzielczego i ku nadaniu 
j podstaw istnienia spółdzielniom pracy, które 
niejednokrotnie nie mogą rozwinąć swej dzia- 

: łałności, nie mając środkow obrotowych i roz­
porządzając jedynie minimalnymi udziałami w 
i nieznacznej ilości. Wreszcie zadaniem Banku 
; musi być rozbudowa kredytów dlą central gospo- 
i darczych ze Związkiem „Społem" na czele, 
przede wszystkim w dziale produkcji.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, prowadzo­
ny przez prezesa wiceministra Daniela Kuszew­
skiego i naczelnego dyrektora Ludwika Pawłow­
skiego przy sprężystym kierownictwie niewąt­
pliwie stanie się niebawem ogniwem łączącym 
szerokie rzesze wkładców z instytucjami spół­
dzielczymi potrzebującymi pomocy na odcinku 
finansowym. I niewątpliwie aparat zunifikowanej 
bankowości spółdzielczej.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego finansując 
i kontrolując działalność instytucji spółdziel­
czych, przyczyni się w znacznej mierze do grun­
townej przebudowy ustroju gospodarczego w 
Polsce.

W
Dnia 6 kwietnia 1942 r. zmarł na wygnaniu w Warszawit 

mój kochany brat, śp.

Ks. Dziekan Ignacy Adamski
proboszcz łódzki

Po ekshumacji jego zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 
15. 7. br. msza św. żałobna i złożenie drogich zwłok do grobowca 
przy kościele w Łodzi.

W ciężkim smutku pogrążone
siostra i rodzina

23002

j., dC

Dnia 11 lipca 1946 r., w dniu ślubu, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św., po długich, ciężkich cierpieniach tnoja ukochana żona, matka, 
siostra, bratowa i szwagierka, śp.

Antonina Książek
primo voto Kranz 

z domu Kupka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 lipca, o godz. 14-tej z kaplicy 

cmentarza na Górczynie, o czym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina
Msza św. za śp. Zmarłą w środę, 17 lipca br. o godz. 8.30 w kościele 

św- Marcina.
Poznań, ul. 27 Grudnia 5, Krzyżkowo, Leszno, Gniezno, Kraków, Kato­

wice i Wschowa.

W drugą rocznicę śmierci mo jego najdroższego męża, naszego 
kochanego ojca, trata, wujka, stryja i szwagra, śp.

Władysława Cofty
naczelnego kasjera W. T. K. R.

odprawiona zostanie
msza św.

we wtorek, dnia 16 lipca br. o godz. 7.15 w kościele św. Michała 
na Łazarzu.

Pogrążeni w smutku
matka z synem

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Józefa SłomińsKiego
odprawiona zostanie

msza św. żałobna
dnia 15 lipca br. o godz. 9-tej rano w Ko­
ściele Farnym.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona 
22983 żona

APARATY
,PRZYBORY

‘/YKONUJE PRACE 
FOTO-AMATORSKIE

Aptekarza (ki)
lub pomocnika poszu­
kuje zaraz na stale 
na dogodnych warun­

kach Apteka pod
Złotym Lwem

Inowrocław
7-205

Ci.s,i
-s Kowerowe

B. Kromczyński
POZNAŃ, św.Marcin 47 
w pobliżu ul- Kantaka 

18843

„Rybak” — sieci — haczyki 
— bawełna — korek — arty­
kuły wędkarskie. Gdynia, ul. 
Świętojańska 47. 7-110

HURTOWNIA
pończoch

bielizny damskiej i męskiej 
towarów krótkich

J. RACZKIEWICZ
Poznań; Stary Rynek 93 II ptr.

Dnia 4 lipca 1946 r. zmarł śmiercią tragiczną mój nieoceniony 
i wierny uczeń, nasz nieodżałowany kolega, śp.

Edward Majchrzak
przeżywszy lat 17.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 lipca br., o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej w Górczynie. Msza św. odprawiona 
zostanie w poniedziałek, 22 lipca br., o godz. 8-mej w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

• Firma Foto-Reporter
Zb- i C. Zielonaccy

z personelem

W czwartą bolesną rocznicę śmierci najdroższego 
męża, kochanego ojca, zamordowanego przez bandę 
hitlerowską dn. 15 liipca 1942 r. pod Wrocławiem, śp.

Stefana
Ruszczy oskiego

Dnia 11 tipca 1946 r. pc długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła moja najdroższa żona, mamusia, nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

z Maćkowiaków

Jadwiga Boguszowa

ST£MPLFV,
7f./OZNAŃ

odprawiona zostanie w i 

o g. 7-mej w kościele :

Poznań. Poplińskich 12 :

> iirdziałek, dn. 15 lipca br..
św.
Marcina przy ul. Fredry. 

O czym zawiadamiają
żona, córki i syn

przeżywszy 43 lata 
Pogrzeb odbędzie s

o godz, 11.15 z ka; lic

Poznań — Chicago.
jjjSSH

sobotę, dnia 13. 7. 46 r.

W smutku pogrążeni
mąż z córką i rodzina

Fabryko Konfekcji
męskiej i dla chłopców■Mh ■ W ■ ■ 21363Brac&a Lisieccy

Poznań, St. Rynek 72. Telefon 25-17
poleca pierwszorzędną konfekcje męską, chłopięcą oraz odzież roboczą

COOC

0 Z dniem 15. lipca b. r.
dla wygody klientów kasy Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego7-223 Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
ul. Armii Czerwonej 12 będą 
czynne w dni powszednie

(SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościeine j
poleca znana firma

JÓZEF ŁO Wl A SK 11
Poznań. W. Garbary 45, teł. 39-05 i 

Liczne uznania za prace

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 54 m. 4, 10—t2

16-17. 32192

Borowina. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, al. Mar­
cinkowskiego 20. Tel. 38-26.

omO-iaoMomil-O
FBV7TFB7V1 br. StryjkowskirniZlJJjJIZlI ! WARSZAWA .MOKOTOWSKA M
nadal poleca motorowe suszarki „Wicher", komplety oraz 
niezawodne płyny do trwalej ondulacji, miski do mycia, 
kosmetyki oraz wszelkie inne artykuły fryzjerskie. 
7-212 Prowincja za zaliczeniem

Zamiana
Zamienię lJ/s pokoi z kuchn ą

'Łazarz na pokój kuchnią Je­
życe, możliwie piętro. Wia­
domość: Tomczak Ignacy, ul- 
Dąbrowskiego 79 — Warsztat.23259

Bryczesy oficerskie kamgarn, 
na długie, popielate, wzrost 
175 cm. ewtl. sprzedam 6-^7; 
Chełmońskiego 3 m. 4. 23*43

2 pokoje i kuchnię zamień ę 
na takie same wzgl. 1 
z kuchnią. Oferty: „GL Wiel- 
ł. jpol-ski” nr 23346.
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UWIADOMIENIE!
W dniu dzisiejszym nastqp,ło otwarcie składu

futer, konfekcji damskiej i galanterii

99pod firmg

99
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 4

Benon Kaułsch

- Telefon 12-73
Donosząc o powyższym Szan. Klienteli, zwracam uwagę na 

prowadzoną równocześnie fachową pracownię kuśnierską pod moim 
osobistym kierownictwem.

Bez gotowania .. .
Tanim i łatwym sposobem 

do sporządzania

„Piuio Domowe"
PffllwW lliJMlfW SpBtJWBJlh
Stefan Geburt

Poznań, ulica Długa 4 I ptr.
Ekstrakt słodowy do sporządzania

smacznego i orzeźwiającego napoju 
Do nabycia w spółdzielniach, sklepach Z

spożywczych i drogeriach. ♦
Wysyłki zamiejscowe odwrotnie. X

X 23424 «♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Wielkopolska Hurtownia 

Szczotek i pędzli 
Sl. Slanowski
św. Marcin 50 I. ptr.

♦

Siatki pocynkowane czworokątne
wysokość 1.50 m oczko 6 cm drut 2.5 mm 

» 1.50 . .. 5 .. „ 2.2 „
. 1.50 .. - 5 - .. 2.5 .,

za 1 m kwadr. 78 zl 
- 1 » .. 73 „ 
„ 1 .. 80 „

Kosy, sierpy, osełki, muszczaki, babki, młotki, pierścienie
Wszelkie artykuły branży żelaza poleca

M. Matuszewski Nast.
Poznań, ul. Marsz. Focha 32, tel. 67-47

(2 minuty od Dworca Zachodniego)

Kupujemy każdą partię żelaza i wyrobów żelaznych

nżymer Elektroc bem ik i EBkiungialarg

I
na kierowniczym stanowisku, 
specjalista w dziedzinie fabrykacji 
baterii elektrycznych i akumulatorów

zmieni miejsce pracy
I Oferty do Biura Ogłoszeń „PAR"
I Poznań, Ratajczaka 7, pod nr. „7.280"

Cech Rzeźnlcko-Wędlinlarski |
podaje do łaskawej wiadomości,

że została ołwaria na nowo restauracja
„Gospoda Cechowa"

(dawnie" Jarocki) ul. Massialarka 8 a.
Polecamy do dyspozycji wszystkim Cechom i Towa­
rzystwom salę do zebrań, przedstawień i zabaw

Cech Rzeinickc-Wędłiniarski Poznań 
ul. Maszłalarska 8

Prawidłowa księgowość
W związku z rozporządzeniem prowadzenia 
ksiąg handlowych w wszystkich przedsiębior. 
stwach płacących podatek obrotowy, przyjmę 
kilka firm.

Księgowy-bilansista Stachowiak, Chwaliszewo 9 m. 7, 
lub oferty „Głos Wielkopolski” nr 22782.

Sznurek papierowy
po cenach hurtowych 

poleca
D H Tyiiński i Radolonek
Poznań, pl. Wolności 2 Tel. 28-?8

23.06

Kupię
większą ilość kauczuku

Oferty „Par" Ratajczaka nr 7 pod 7.163

Półszorki
ńa pojedynki i pary sprzeda

Herczyński
Daszyńskiego 63

22614

Salw Sztuki „SiSvaJł&UUn“
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje 7.2

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Wolne posady

Kreślarza fabrycznego poszu­
kuje poważna fabryka. Oferty 
z krótkim życiorysem oraz
Erzebiegiem pracy ,,Gł. Wiel­

opolski” nr 22986.

Ekspedientka z branży spo­
żywczej potrzebna. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw do 
Spółdz. Spoż. Prac. Skarbo­
wych, ul. Bukowska 1. 7-197

Zaraz przyjmiemy do pracy 
wykwalifikowanego w hurto­
wni farmaceutycznej drogistę 
i robotnika. Snółdz?elnia Far 
maceutyczna, Poznań, Maszta- 
ŁaTska 8. 23107

P K. O.
V — 4499 
Biuro Działu Ogłoszeń czynne

Stenotypistki - sekretarki po­
szukuje biuro handlowe. Of.: 
,,Par” Ratajczaka 7 — pod 
,7.236”. 23079

Mistrzów krochmalniczych po­
szukujemy. Oferty z życiory­
sem prosimy kierować do 
Państwowego Zjednoczenia 
Przemysłu. Ziemniaczanego, 
Poznań, plac Wolności nr 13.

7-21-6

Przychodnia do prac domo­
wych z gotowaniem. Aleje 
Marcinkowskiego 16 m. 18.

Potrzebna samodzielna pomoc 
domowa na wyjazd zaraz. 
Wi.ad.: Walki Młodych 3 - 
sklep. St. Bochyński. 23196

Panienka do dziecka oraz bar. 
dzo lekkich prac domowych 
zaraz. Arteka prowincja. Of.: 
..Glos Wielkop.” nr 23031.

Polskie Zakłady Handlowe
„ALMĘ i “ Sp. z ogr. odp.
Katowice, Stawowa 20. Tel 333-18 
kupuje sprzedaje

każdą ilość:
Metale — Kompozycje — Blachy 

Artykuły techniczne

ESiuraiista
umiejący pisać na maszynie, 

młodszy, do lat 25, z ładnym charakterem pisną, 
znający podstawy księgowości, inteligentny, potrze­
bny na popołudnia na stałe. Oferty piśmienne z wła­
snoręcznie pisanym życiorysem i odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, kierować do „Głosu Wielko­
polskiego” pod nr 23428. Zgłoszenia nieuwzględnic-* 
pOZOSt&nąbezodpoAJuedz^^^

___________

( HARTOWNIK §
j! do fabrykacji narzędzi

z długoletnią praktyką § |3
zaraz potrzebny ” ||

i „PROTOTYP" ii
!• Fabryka Gwintowników i Narzędzi 
|| BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewicza 73a 
ehbihbbbsissf assKaaaBKWiamsaMaiM

23428

Zrzeszenie Młynów Okr. Pozn. 
Izby Przem-Handl. w Poznaniu

zaprasza na:
Ogólne zebranie młynarzy w środę 

dnia 17 lipca o godz. 11
• Izbie Przem -HandL w Poznaniu ul Mickiewicza 31 

Z. powodu ważnych spraw, które mają być przedmiotem 
obrad, zaleca się liczny udział w zebraniu.

23218

Dom Miowy -Z. kolasa
Poznań, św. Marcin 45a - tel. 39-56
poleca:

RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE 
AKUMULATORY — ANODY 
PŁYTY GRAMOFONOWE 

Zakup i sprzedaż części i lamp radiowych

23247 Warsztat napraw

BI. I. C. 23/46.

Obwieszczenie

Muchołapki
najprzedniejszej jakości 28239

la - Es - Es
Poznań, Małe Garbary 2 Telefon 49-90

Szklarzy 7'22;> 
blacharzy

dekarzy
przyjmie natychmiast

P. K. P.
Rejon Budynków 2

Poznań, Przemysłowa 12

Wyreczycielki pani domu Sien­
kiewicza 21 m. 6. Of.: Glos 
Wielkopolski” nr 23283.
Gosposia zdrowa, kochająca 
dzieci samodzielna z świa­
dectwami. całkowitym utrzy 
maniem oraz przychodnia na 
cały dzień. Wyspiańskiego 18

23280

Gosposi samodzielnej do 2 
starszych osób poszukuje młyn 
parowy Borek, pow. gostyń­
ski. • 7-226

Ślusarz-szlifierz potrzebny za­
raz. W Grządzielski, Poznań 
Wroniecka 16, 23410

Potrzebuję freblanki wzgl. 
przedszkolanki. Zgłoszenia:
Mostowa 14 m. 4. 23325

Pomocnik zegarmistrzowski
zaraz. K. Lipiński, Września.

23309

Uczeń jako optyk z ukończo­
ną 7 kl. szk. powszech. nie 
wyżej lat 15. Oferty. „Gios 
Wielkopolski” nr 23306.

5 stolarzy budowlanych i u- 
czeń potrzebni zaraz. Płacę 
najwyższą stawkę. Stolarnia, 
ul. Ńad Bogdanką 2, przy 
Jeżyckiej 15/16. Mieszkanie 
prywatne właściciela; Nad 
Bogdanką 6a m. 10. 23360

Potrzebny książkowy do mły­
na parowego w Wielichowie.

23345

Przemysł Konfekcyjny
Kuciński i fazyt-ek

Łódź. Ks. Bisk. Bandurskicgo 9/11 lokal 5 
Telefon: 172-15

poleca; Konfekcję męską 
Specjalność: Konfekcja chłopięca 

Sprzedaż tylko hurtowa 20973

OGŁOSZEM /ł DROBNE

Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp.,. Wydział Cywilny, po­
daje do wiadomości, że na podstawie art. 157 kpc. aplikant 
sądowy Maleszka z Ostrowa, ul. Kaliska 1, ustanowiony został 
kuratorem do zastępowania nieznanego z miejsca pobytu po­
zwanego Michała Boraczyka robotnika fabrycznego, ostatnio 
zamieszkałego we wsi Retówka, gmina Rożeszcze, pow. Łuck, 
w sprawie z powództwa Józefy Boraczykowej z domu Błoch, 
zam. w Bralinie, pow. kępiński, powódki, zast. przez adwo­
kata Wiocha w Ostrowie Wlkp., o rozwód.

Nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Michała Boraczyka 
wzywa się aby zgłosił się do uczestniczenia w wymienionym 
procesie.

Ostrów, dnia 3 lipca 1946 r.
Sąd Okręgowy 

(—) Janiszewski
7-232 Przewodniczący Wydziału Cywilnego

Dobrą siłę do ściągania lemo­
niady przyjmę zaraz. Minerał, 
Kramarska 3/5. 23i91

Czeladnik rzeźnicki może się 
zgłosić. Puszczykowo Cegłow­
ski. 23189

Uczeń rzeźnicki potrzebny. 
Ig. Borowiak Poznań, Źródla­
na 19. 23145

Krawiec dzienny potrzebny 
zaraz. A. Lupa Frzecznioa 1.

Fryzjer męski, damsko-męsk 
fryzjerka potrzebni. Sypniew 
ski. Zlotów (Pomorze Zacho­
dnie). 23121

Pokojowa, czysta na wyjazd 
do hotelu oraz dziewczyno do 
kuchni potrzebne. Maierk 
go 5 m. 15. 231

Służąca starsza potrzebna. Żu­
rek Dobieszczyzna, powiat 
Jarocin. 23276

gmii'! - hiawsistę
rutynowanego, 

najchętniej spółdzielcę, 
przyjmie zaraz 

„Nowe Osiedle1' 
Spółdzielnia Budowlano-
§ Mieszkaniowa 
g ulica Grottgara 13

Katolickie Liceum i Gimna­
zjum im. św. Jacka w Kato­
wicach, ul. Wita Stwosza 17, 
poszukuje nauczycieli języka 
polskiego, filologii klasycznej, 
języka angielskiego, historii 
matematyki, fizyki z chemią, 
przyrodoznawstwa oraz wy­
chowania fizycznego z zaję­
ciami praktycznymi. Zgłosze­
nia uprasza się kierować do 
Dyrekcji wymienionego z_a- 

17-234

Wychowawczyni inteligentna 
chętnie renatriantka do małe, 
dziewczynki. Górna Wilda 48 
m. 6. 23318

Służąca do pracy domowej 
wraz z gotowaniem zaraz po­
trzebna. Gajewski, Obrzycko, 
pow. Szamotuły. , 23333

kładu do dnia 1 sierpnia
Pomoc domowa do 4 doro 
słych osób na dobrych warun­
kach potrzebna zaraz.

PFyzjerka potrzebna zaraz.
Fabryczna nr 11. 23267

Stróżostwo domu wolne za­
raz pokój i kuchnia. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 23387.
Dwóch inkasentów do rozwo­
żenia lemoniad i piw za do- 
brvm wynagrodzeniem poszu­
kuje Wielkopolanka. Grobl-

• 27. 23426

’ Fryzjerka, dzielna potrzebna. 
5 I Armii Czerwonej 9. 23423

Panienka inteligentna do wy 
nożyc żalni książek potrzebna. 
Zgłoszenia pisemne do , “ar*/ 
Ratajczaka 7 — pod „7.281 .

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Poznań, Droga 
Dębińska 10 przyjmie cie­
ślów, murarzy i pracowników 
budowlanych.

Uczeń
i uczciwy chłopiec
do posyłek mogą się zgłosić

23305

Potrzebny po-mocnik zegar­
mistrzowski do samodzielne- 
go prowadzenia warsztatu po 
wiatowym mieście. Oferty: 
Księgarnia Czytelnik” 
Czerwonej 1, pod 453. 23370

Poznań,
ulica Marsz. Focha 32

23295

Potrzebna natychmiast 
siła biurowa obezni 
wszelkimi pracami z 
znajomością maszyn 
czych. Stacja Traktorc 
znań, Dąbrowskiego 7.

Poszukuję
szofB a rtirka

od zaraz
Oferty Głos Wlkp. nr 7-221

Starsza-dziewczyna, praca do­
mowa. samotnego pana za­
raz. Zgł.: Strzelecka 37 m. 3.

Potrzebny pomocnik piekarski 
ramodzielny zaraz. Poznań. 
Kotowo 5. 23352

Dzielny fachowiec kupiec lub 
wspólnik do fabrykacji wód 
mineralnych zaraz. Ad"es: 
Kwiatowa 3 m. 1. 23254

Szuka posady

Inżynier chemik z 22-letnią 
praktyką w ruchu i admini­
stracji, na naczelnym stano 
wisku dużego przedsiębior­
stwa zmieni posadę najchęt­
niej Wybrzeże lub Górny 
Śląsk. Oferty .Par” Toruń 
Mostowa 38 pod nr 75

7 131

Osoba z maturą, inteligentna 
szuka posady w biurze, skle­
pie. Oferty: .Głos Wielko­
polski” nr 7-189.
Hodowca pieczarek, ogrodnik 
27 lat praktyki, poszukuje od­
powiedniego pola dziaba<nia. 
Poznań Mottego 7 m. 7. 23117

Chłopiec
praktyki u 
maniem i 
Częstocho 
„Chłopiec

lat 16 poszukuje 
cukiernika z utrzy- 
noclegiem. Oferty: 

<va. PAP — pod
7-230

Lekarz - dentysta poszukuje 
pracy w godzinach do' ołu- 
dniowych. Oferty: ..GL Wiel­
kopolski” nr 23319.

Młoda, inteligentna biegła 
maszynistką (metoda ślepa) 
szuka posady w prywatny: 
przedsiębiorstwie wzgl. jako 
sekretarka u lekarza lub 
adwokata. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski” nr 23330.

Pielęgniarka — niania, wiek 
średni, poszukuje posady do 
niemowlęcia. Mączna 1 m. 4. 
Jeżyce. 23335

Przedstawicielstwo — branża 
obojętna, przyjmie były in­
spektor ubezpieczeniowy. Of.: 
..Głos Wielkop.” nr 23263.

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal 
cami. Piótr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe, Poznan, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

22456

Tańców nowoczesnych wyu 
cza — Adela Szcrurkówn-a 
Jan Szczurek — Aleje Mar­
cinkowskiego 2a. parter.

22362

Korepetytor (ka). dobra siła, 
dla przygotowania do egza­
minu 1 i 2 gimnazjalnej przez 
lipiec i sierpień. Zgł. zaraz z 
podaniem warunków: Leśnic, 
two Starydwór, poczta Sko- 
rzęcin pow. Gniezno. 7-227

Korespondencyjne Kursv Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 7-214

Sprzedaże

sum

D e s k

Meble różne jak;
Sypialnie
Stołowe
Gabinety
Kuchnie
Urządzenia
biurowe

oraz oddzielne sztuka 
okazyinae poleca

MAGAZYN MEBLI

St. JcESiiok
Poznań Rybaki nr 6,
w podwórzu 13765

psdłcnowG stolarskie budowlane
suche poleca

M. Focha 31 -Tel. 7706

Radioodbiorniki sieciowe ba­
teryjne, lampy radiowe aku­
mulatory baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45 
warsztat napraw 2f?34

Szofer, zi
21104. C 
nr 23347.
Kto przyjmie uczennicę do 
składu, branża obojętna? Of.: 
„Głos Wielko-p.” nr 23556.

Rutynowana siła żeńska bran­
ży spożvwczo-kolonialnej, 15 
łat praktyki. 5 lat pracy sa­
modzielnej, przyjmie odpowie­
dnie stanowisko, najchętniej 
samodzielne może być duża 
wieś, także woj. śląskie. Of.. 
„Głos Wielkop.” nr 23382.
Księgowa bilansistka poszu­
kuje posady w poważnej fir­
mie. Oferty: „Par”, Rataj­
czaka 7, pod ,7.265”. 23396

Tańców nowoczesnych wyu­
czam w 6-ciu lekcjach — 
Swing. Antoszewska Popliń- 
skich 5a m. 15. Wilda. 21527

Kursy tańców — plastyki ba- 
letmistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłoszenia: Przecznica nr 3.

22931

Mctcrzce i dreliszki, Pertek 
Wrześniewicz Ratajczaka 7 
I. ptr., tel. 36-31. 22135

Magazyn Mebli — jadalnie 
sypialnie kuchnie, tapczany, 
fotele, poleca Fa. Banaszyń- 
skś Poznań Półwiejska 20.

_ ____________ . . 21425
Półroczny kurs handlowy roz , “
roezrnara 5 sierpnia Kursy , Buciki dla niemowląt najta- 
Handlowe Smólskiego. Wa ! niej. Dembińska W. Garbary 
wrzyniaka 33. 7-70 nr 8 (Hurt — Detal). 2321Ó

Kursy Przysposobienia do kie­
rownictwa przedsiębiorstw 
państwowych. prywatnych, 
spółdzielczych. Tadeusz Mar- 
weg Sienkiewicza 10 m. 3. 
Zgłoszenia: 14—17. 22771

Kilku szoferów
z dłuższą praktyką posiadających 
czerwone prawo jazdy oraz

Jednego szofera - mechanika
poszukuje poważna firma.

Oferty „Głos Wielkopolski" nr 7-174



Strona S GLOS WIELKOPOLSKI Nr 190 (49»)

Biura „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" mie«cz, si, P zy ul. WYSPIAŃSKIEGO 10
Beilakcji na 3. i III. Ekspedycji ogłoszeń na I. pi^li*3ce
W tym samym gmachu na parterze czynne są biura „Kuriera Wielkopolskiego", na co 
zwracamy uwagę naszym CZYTELNIKOM i IN SE RENTOM celem uniknięcia nieporozumień „188

Pierze gęsie, darte, kacze, 
puch pościele, kołdry koce 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne, wózki i łóżka dzie­
cięce, poduszki niemowlęce 
poleca „EMKAP" M. Miel­
carek Poznań. Wrocławska 
nr 30 Wytwórnia kołder i 
Czyszczalnia pierza. Telefon 
nr 41-49. 22463

Samochód 6-osobowy w do- , Bluthnera fortepian wyjątko- 
bryra stanie z zapasowym mo- v«o korzystnie. Drygas. Skar- 
torem do sprzedania. Infor- bowa 15. 22906
mac je: Chełmońskiego 10, po- i-----------------------------
kój 4. 7 -199 ! Domy dwa łączne z oficynami

w śródmieściu sprzedam na­
tychmiast za 3 miliony zł, 
Mickiewicza 20 m. 4, od 4-tej 
po poł. 23025

Tokarki kupuje firma „Arte- 
be", ul, Kantaką. 10. 22839 Wolne lokale

Kaszę jęczmienną, mąkę pole- 
stołówkom, odsprzedaw- 
Młyn Strzelecki, Marcin - 

kowskiego 16. 23238

Tokarnie, wiertarki, szlifier­
ki. wielki wybór narzędzi do 
obróbki drzewa i metali po­
leca i zakupi D./H. ..Okazja" 
Grobla l'b. 22462

iadomość telefonicznie 16-18 
godzinach biurowych lub 
Par". Ratajczaka 7 pod nr 
,7.240". 23083

100 beczek dębowych od 30 
do 60 litrów. Tomkowiak 
(przewóz), Garbary nr 65-67.

23201

JtiUmy
kupuję

płacę najwyższe ceny
>Małti Jiackutitz
232S7 . Poznań
Al. Marcinkowskiego 19

Na wakacje rzymki, tanie, 
praktyczne i trwałe, poleca 
hurtownie i detalicznie — 
Dembińska. W. Garbary nr 8.

* 23212

Pianino (płyta metalowa) 
edam. Adres wskaże „Gł.

Wielkopolski" nr 23193

Dachówkę nową 6 tys. szt. 
sprzedam — aleja Czecho­
słowacka 103. 23185

Stołowy —' nowoczesny, bar­
dzo elegancki, dobrej robotv 
okazyjnie — Janiak, Rybaki 
nr 6. 22292

Sypialnie nowe, używane, oka- 
zyjnie. Janiak, Rybaki nr 6.

22293

Drzewo budowlane, szalówkę. 
kantówkę, deski obrzynane

•rzeda wagonowo Pawłów- 
:i & Wiśniewski, Materiały

Budowl, i Opałowe, Poznań, 
W. Garbary 25, telefon 42-52.

23164

Cegłę nową i rozbiórkową wa­
gonowo, wapno, cement, pa­
pę smołę, gips, drzewo, naj­
szybciej najtaniej, dostarcza 
•„Wosta", Katowice, Moniu­
szki 12. 7-137

Dla fryzjerowi Mydło płyn­
ne Jelly niezastąpionej jako­
ści stale na składzie. Galan­
teria, Poznań Daszyńskiego 
nr 100. 22631

Rowery i części, wyroby sta­
lowe, sprzęty kuchenne poleca 
F-a Maraton, Poznań, św. 
Marcin 72 . 23051

Silnik elektryczny Brown Bo 
veri — Budapest, prąd zmień, 
ny. 380 Volt 25 kw. Adres 
wskaże ,,Głos Wielkopolski" 
nr 23059.

Tapczany luksusowe, tapczany 
higieniczne z automatycznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poleca Kopczyk. Kozia 8, n; 
rożnik Szkolnej, mistrz tap 
cersko-dekoracyjny. 22954

ptr., pokój 1, telefon 25-34,

Uwaga!

Cynę do lutowania
dostarcza wytwórni*

„Ołów-Łódź“

Meble nowootwarty i 
zyn. Kupisz korzystnie 
Bramką 4.

Lodówka D. K. W. na

a: Kościelna 18 i

Kamienicę czteropiętrową 
komfortem, ul. Jackowskiej 
cena 2.500.000,—; domek 
pokój kuchnia, dużym og: 
dem Poznaniu, 75.000 — spr; 
da Tomczak, Piekary 1

ża obojętna, 350 
zaraz. Oferty: „Głos 
polski" nr 22792.

$Se

wejśoie z Ratuszowej.

Samochód limuzyna na 
dzie zaraz na sprzedaż, 
fon 48-49 — do 9-tej

1ECZECIE
JPOZNAŃ 
RYNEK 40

rei. 23-39 
Dąbrowskiego 15 22580

Pianino okazyjnie sprzeda Ko­
złowski, skład instrumentów 
ul. Wrocławska. 23092

Z powodu wyjazdu 1 koń, 7 
lat. karo-szronek, cena 60,000 
Zgłoszenia: Kobylepole Las 
Nr 1. 23284

GARAŻE
na 8 samochodów w Poznaniu
poszukiwane przez poważną firmę

zaraz
Oferty „Głos Wielkopolski" nr. 7-175

Wózek dziecięcy koszykowy 
głęboki w dobrym stanie, to 
Zgłoszenia: ul. Jeżycka 4 m. 1. g

23162 -

Rower wyścigowy szosowy z d 
przerzutnią, części dur alumi­
nium. Potworowskiego 2 m, 8. S 

23146 2 
S

Parcela budowla ogród Gór- 
czyn przy ulicy. Pośrednicy P 
wykluczeni. Wiadomość: ul. 1 
Mickiewicza 7 m. 3. 23159 c

Meble różne, nowe, używane 
komplety oraz oddzielne
sztuki, wielki wybór okazyj- 
nie — Stefan Janiak. Ry- < 
baki 6. 22290

Skład kolonialny dobrze za- j 
prowadzony z towarem przy , 
ruchliwej ulicy, nadający się 
również na rzeźnictwo dro­
gerię itp., do sprzedania. InŁ: 
Niegolewskich 9. plac. 23147

Łóżko żelazne, gabinetowa 
maszyna, ogniotrwały piec. 
Wyspiańskiego 15 m. 4. 23235

Dom nadający skład wolnym 
mieszkaniem blisko śródmie­
ścia. okazyjnie sprzedam — n 
660.Ó00. „Union". Rzeczypo­
spolitej 4. Tel. 11-69. 23102

Kolonialkę urządzeniem towa 
rem 'mieszkaniem okazyjnie 
sprzedam. , Union", Rzeczpo- 
spolitej 4. Tel, 11-69 . 23101

Kamienice, domy, wille, par 
cele, płace, składy, Najwięk-

1 szy wybór, poleca „Union*'.
1 Transakcje załatwia solidn.e 
’ dyskretnie. Poznań, Rzeczy

pospolitej 4. Tel. 11-69. 23099

Ton malarski
“ dostarcza wagonowo

i inż-JÓZEF KORilECriI
5 Radom, ul. Słowackiego 31

23258 telefon 1638
}--------------- A-------------------- —
3. Kamienicę trzypiętrową z pie­

karnią i składem do objęcia
— w Poznaniu, dużym ogrodem, 
y za bezcen sprzeda „Union",

— Rzeczypospolitej 4. Telefon:
55 11-69. 22797
a, Kamienice, wille, parcele ko- 
L rzystnie poleca, także proszę
0. zgłaszać. Nowak, Wyspiań- 
a- skiego 16 m. 1. 23291
67 . 1— Radio prąd zmienny 3-zakre- 
0- sowy 4-lampk. Philips, 2500 
e- zł oraz rower męski tanio
0. sprzedam. Kolska 22 m. 4 — 
36 Osiedle Warszawskie. 23123

rewniana pod papą 
Poznaniu. Inform.: 

i 25 tn 4, 23293

sprzedaż, parka

Platformę gumową sprzedam. 
Poznań-Winiary. Dobrzvckie- 
go 26 — Liedgeber. 23313

Radio Gratz nowoczesne 6- 
lampowe, adapter,. maszyny 
do pisania nowe walizkowe 
Erika i Olympia okazyjnie. 
Wszystkich Świętych 8 m. 5.

23316
Maszyna do pisania nowa wa­
lizkowa radio 6-lam-powe
zmienny. Wszystkich Świę­
tych 8 m. 5. 23317

Wóz piekarski reklamowy 0- 
gunuiony. Różana 18 m. 3. 23320

Sypialnię sprzedam. Różana 
18 m. 3. 23321

Telefunken-Super T 5 bate­
ryjny. Czechosłowacka nr 14 
m. 3. 23322

Aparat do powiększeń marki 
„Schaja" małoobrazkowy — 
sprzedam korzystnie. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 23334.

Biurko i sypialkę — nieno­
woczesną, sprzedam Szkolna
3 m. 17. 23336

Radio 5-Iamp, Philipsa, cen­
tryfugę, wirówkę, wagę uchyl­
ną? kompletną jadalnię, łóżko 
dziecięce. Dąbrowskiego 44 
m. 4. 23337

Dom dwupokojowy, ogród — 
blisko tramwaju, 260.000,—, 
parcelę 1300 m2 — 165.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak, ul. 
Wyspiańskiego 16 ra. 1. 23344

Kupna

Cyrkle, suwaki, przvbory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku- 
puje Księgarnia Gierczaka 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

21815

BIELSKIE
maJeriał? — podszewki 

zakup 21735
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Prasy mimośrodowe i hydrau 
liczne kupuje firma „Artebe", 
ul. Kantaka 10. 22836

Mieszkanie, oddzielny skład, 
do wynajęcia. Gospodarz, ul. 
Szwajcarska 20. 23024

Leicę i .jchętniej Ilia z ELma- 
dobry stan. Oferty z 

ceną, opisem Księgarnia ,,Czy­
telnik". Armii Czerwonej 1. 
pod „437". 23042

Parcelę Łazarz, Górczyn ku­
nie pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: ,,Głos Wielkopolski" 
nr 22944.

Kupię pastylki Devegan czop­
ki Anusol. Górna Wilda 60 
m 3. 22956

Kupię garnitur klubowy skó­
rzany. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 22987.

Kamienicę, dom willę, parce­
lę, plac, skład, spiesznie ku­
pię. Cena obojętna. „Union", 
Poznań. Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 23100

Opony samochodowe 900X20, 
975X20 450X17 kupię. Marsz. 
Focha 31, tel. 77-06. 23097

Biały cement kupuje Przyby­
szewski, Armii Czerwonej 4.

23207

Kupie domek lub willę. OL: 
„Głos Wielkop." nr 23169.

Kupię willkę 1 lub 2-mieszka- 
niową, ewtl. spaloną, zaraz. 
Oferty: „Głos Wielkopolski* 
nr 23348.

Motory na ropę lub na benzy 
ne od 4—60 koni kupię. Gro­
bla 6 m. 19. 23273

Zęby sztuczne, kauczuk den­
tystyczny i inne artykuły den­
tystyczne kupię. Of.; „Par . 
Poznań, Ratajczaka 7 — pod 
„7.282". 23413

Szafę kuchenną nowoczesną, 
używaną, kupię. Aleje Mar­
cinkowskiego 2a m. 1. 23328

Gumowane materiały, ceraty, 
imitacje skóry. prawdziwe 
skóry na torebki, błyskawi­
czne zamki kupuje, sprzedaje 
każdą ilość — Focha 175 m. 
14, oficyna I ptr. 22976

do szycia, adapter 
liny, wiolonczelę, ban- 
wirówkę sprzedam

i słoiki, słoje 
szklane 
i porcelanowe 
z nakrętką i bez 
dla aptek
drogerii i wytwórni 
farmaceutycznych 
kosmetycznych
P°'epa A T R I A 

znań, Zygmunta Augusl 
>rzeciw Dyr. Poczt i lei 
k zał. 1922 Telefon 49-40

Futro męskie, osoba średnia, 
W dobrym stanie, kupię. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 23389.

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory ku-

Księgarnia Gierczaka 
lań, ul. Daszyńskiego 59.

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje „Dental" 
Szrama i Kapczyński Fredry 
nr 3, telefon 35 78.

' — 3.000; radio
3.000. Winiary

: m. 3. 23269
Syn. Ratajczaka 15 (Pasaż),

ilość — ul. Karwowskiego

dębowa, lustro po 
Różana 21 m. 5

23262

ek pokojem kuchnią wol- 
ogrodem przy Poznaniu, 

75.000 zł. Tomczak, Piekary 
... 23260

Zioła przeciw zwapnieniu żył 
obstrukcji przesyła za po-

_raniem pocztowym 140 zł 
St. Jaroszyk. Szamotuły, ul. 
Lipowa 30. 23256

Sportkę tanio sprzedam. Wa­
wrzyniaka 6 m. 13. 23113

Dwa wozy 21/s i 2" i powózkę 
sprzedam. Poznań Dębiec, ul. 
Brzozowa 23. 7-224

Skład z urządzeniem, śród­
mieściu. Oferty: Księgarnia 
„Czytelnik" Armii Czerwo. 
nej 1, pod 446. '23204

Sklep spożywczy z towarem, 
magiel, natychmiast sprzedam 
z powodu wyjazdu. Adres 
wskaże Księgarnia „Czytel­
nik". Armii Czerwonej nr 1.

23208

Dysponuję dużymi ubikacjami 
na wytwórnię, biura garaż, 
telefon — centrum. Propozy­
cje: Księgarnia „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1, pod 448.

23202

Mieszkanie 3 pokoje kuchnia z 
meblami. Wiadomość: Krasiń­
skiego 4 m. 1 — dozorca.

23275

Pokój z kuchnią wraz z me­
blami, zwrot remontu, odstą­
pię Jeżyce. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 23272.

Pokój używalnością kuchni z 
meblami odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu zaraz. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 23270.

tt/Ucy

GWARANCJA kroju i wykonania

SPRZEDAŻ HURTOWA, ROKOKO. WYTWÓRNIA KRAWATÓW <
POZNAŃ. UL. OGRODOWA 4. - TELEFON 2332 ;

Unieważniam skradzione do­
kumenty, kartę rejestracyjną, 
metrykę, legitymację Ubezp. 
Społecznej i kartę rowerową 
na nazwisko Rozalia Budziń­
ska Poznań, 23369

Śzydłowska Marysia z Tłum*.
cza (Słobódka) proszona jest 
o podanie adresu. Szankow- 
ska Janina, Świdnica, Rynek 
Apteka. 7.^5

Zagubiony dowód konia wy­
stawiony przez gminę Lwó­
wek unieważniam, Witaszak,

7-237

Skradzione: dokumenty oso­
biste, książeczka wojskowa 
zaświadczenia o nagrodach, 
książeczka szoferska i inne na 
nazwisko Jan Kirpa z J. w 
1294 Bydgoszcz. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. 23307

Unieważniam tymczasowy do­
wód tożsamości konia. Laskow­
ski Albin Kostrzyn, powiat 
Środa. Poznańska 47. 23278

Zagubioną legitymację H. Ce­
gielskiego unieważniam. Ro­
żek Walenty, Daszyńskiego 41.

23286

•wwwweeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee
Polskie Lody

znane z pierwszorzędnej jakości 
poleca

Cukiernia i Wytwórnia Lodów
• K.Krzyżański
• ulica Franciszka Ratajczaka nr 15
2 w Pasażu Apollo
• 23420 _
••••••••••MMMeeeeeeeeeeeeMee*
Większy lokal handlowy ca 
400 m2 z obszernymi piwnica­
mi zaraz do odstąpienia za 
zwrotem kosztów remontu.
Oferty: „Głos Wielkopolsk " 
nr 23331.

Unieważniam zagubiony do­
wód tożsamości konia Nr 2798. 
Lipka Sylwester, Górka Du­
chowna. pow. Leszno. 22975

Restauracja pierwszorzędna, 
dobrze zaprowadzona, w Po­
znaniu na Łazarzu, arfpowo- 
du stosunków rodzinnych za­
raz do sprzedania, Of. „Gł. 
Wielkopolski" nr 23332.

Skradzioną kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU Po- 

1 oraz prawo jazdy i kar­
tę rowerową wystawione na 
nazwisko Ignacy Dembiński, 
zamieszkały w Poznaniu-Char- 
towo, unieważniam. 23312

2 pokoje z kuchnią, z mebla­
mi, wyremontowane, Jeżyce, 
odstąpię. Adr. wskaże „Par", 
Ratajczaka 7 — pod „7.266".

Poszukiwania

Szuka lokalu

Studentka szuka ładnego po­
koju ewtl. utrzymanie. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 23222.

Masiukiewicz Jerzy, ur. 15. 
12. 1921, przebywający w
Oświęcimiu, ostatnio Buchen- 

aldzie nr 96066, poszukiwa­
ny przez rodziców. Wszelkie 

adomości proszę pod adr,:
Michał Masiukiewicz

Gdańsk-Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 46a, tel. 418-05. 7-13

Szukam pokoju skromnego u- 
meblowanego dla dwóch so­
lidnych osób. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 23257.

Aleksandra Błaszczuka ze 
wa poszukuje Centrala

Handlowa Przemysłu Ludowe­
go Kielce, Sienkiewicza 69.

7-203

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 2()654

al. Marcinkowskiego 26 
L W podwórzu, tel. 23-62.

stwa najkorzystniej kupuje 
każdą ilość stale. Płacę naj 
wyższe ceny. Alchemia, Po­
znań 2/1004.

27 Grudnia 15

Kto by wiedział o losie mego 
męża Stefana Anioła, st. strze. 
ca 69 p. p. Gniezno, walczą! 
cego pod Łowiczem w roku 
1939, Nr poczty poi. 157, ur 
5. 8. 1912. Wiadomość proszę 
pod adresem Stanisława Anio. 
ła, Stęszew, pow. Poznań!

23304

Różne

Potrzebna zdolna gorseciarka 
i uczennica. Pracownia Gor. 
setów, Anna Herman, Wierz- 
bięcice 30. 22884

Płyty, igły, patefony. Mara­
ton, Poznań, Św. Marcin 72.

23050
Foto-sprzęt: papiery, błony, 
filmy, kino-sprzęt. taśmę ku­
puje „Foto-Kamera", ul. św. 
Marcin 66/67. 22913

„Czerwone maki na Monte 
Cassino” na płytach gramo­
fonowych do nabycia. „Ode- 
on". Prusa , 17. 22947

Dziewczynkę od 5 miesięcy 
przyjmę na własną. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 22922.

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia 

omylnie przepowie każdej 
jego wydarzenia życiowe*

Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia. datę urod-zenia, załączyć 
50 zł zadatku odpowiedzi za 
zaliczeniem. Martyni. Kra­
ków. Skr. poczt. 475. 6-384

„FOT0-IRA“
na Śródce co nie­
dzielę czynne, róg 
Mariackiej i Krup­
skiej wykona najlep­
sze pamiątki l Ko­

munii św.
23427

Pracownia parasoli wykonują, 
naprawy i nowe parasole. Br«; 
Leaworuski, Szamarzewskich 
go 1. 23086

W niedzielę, dnia 14 bm.. od godz. 14-tej parafia 
w Janikowie zaprasza, licznych gości z Poznania 
i okolicy na

Wielką Wentę
Dojazd tramwajami 3, 4, 5 do końcowego przy­

stanku potem mila przechadzka 15 minut do parku 
przy ul. Budziszyńskiej 83 (przedłużenie ul. Grun­
waldzkiej).

Program urozmaicony: Gry towarzyskie, liczne nie­
spodzianki, orkiestra doborowa, obfity i tani bufet.

Dochód przeznaczony na cele parafii. 23419

Karoseria autobusowa „Biis. 
sing" z motorem niekompl., 
40 miejsc siedzących (bez kol.) 
4 opony — korzystnie_sprze

Motor czterocylindrowy od 
ciężarowego samochodu sprze­
dam lub zamienię^ na motor 
ssąco-gazowy. Marian Mężyń­
ski Bardo, powiat Września

7-229

Wóz roboczy 2’Zs cala tamo 
sprzedam. Talarowski, Po­
znań, Jackowskiego 49. 23298

Meble białe do korytarza, ka 
napa, stolik do szycia, obrazy, 
różne meble na sprzedaż. Pół- 
wiejska 4 m. 3, 23313

Młyński
skiego

przyczepny lub stały (na;

Redakcja — Wyspiańskiego 10, 1 piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11 14

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I. ptr. Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego,
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań ul. Bukowska 3. Telefon 78-64. 

Konto PKO V-44OO, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego.

Przyczepkę do roweru 2-ko- 
łową kupię. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7 — pod „7.276".

23407

Gumę plastyczną fotograficz- 
no-techniczną każdą ilość ku­
pię. Jasna 8 m. 2 . 23390

Parcelę do 2000 m2 kupię. Of. 
„Głos Wielkop." nr 23299.

Puszczykówko parcelę kupię. 
Oferty z podaniem ceny „Gł. 
Wielkop." nr 23300.

Kamienic oraz will dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kuję. Metelski, św. Marcin 13. 
Tel. 14-22. * 23374

Aparat do powiększeń ,ną fil­
my Leica i 6X6 kupię. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 23294.

Inwalidzka Spółdz. dla ZbiÓT- 
ki Surowców z odp. udz. w 
Katowicach Oddział Woje­
wódzki w Poznaniu, poszuku. 
je prasy do papieru, baloto- 
wania. Oferty uprasza się 
przesyłać Grunwaldzka nr 15 

- m. 7. 23351

' Kupię elegancką nowoczesną 
ó kuchnie tanio zaraz. Oferty:
9 „Głos Wielkop/' nr 23362

ó Pianino dobrej marki kupię.
5 Oferty: „Głos Wielkopolski"

nr 23341.
Motor ssąco-gazowy komplet­
ny z generatorem kupię. OL.

n „Głos Wielkop." nr 23380.
0 t , ,Kupię 3 piece stałopalne wzgl, 

inne do ogrzewania pokoi, 
e Zgłoszenia: Matejki 55 m. 3 
n (biuro). 23377
2_ Gazę młyńską, pasy, motor 
1- elektryczny kupię — Bytom,
1. Moniuszki 15 m. 5. 6-339
R

M Pieniądz
et
r- Milion zł pożyczki poszukuie 
). poważna firma. Warunki do 
;7 omówienia. Oferty: „Głos 

— Wielkopolski" nr 23381.
y ...1_ Samotna starsza pani mniej- 
e szą gotówką, mieszkaniem, 
a oczekuje propozycji pań. Of.:
15 „Głos Wielkop." nr 23378.

Grzywnowicz Edmund, ur. 
28. 2. 1912, aresztowany zo­
stał 25 . 9. 1944 z firmy DWM 
(Cegielski) do Żabikowa, gdzie 
przebywał do stycznia 1945 w 
celi L. Wszelkie wiadomości 
proszę pod adresem: Grzybo­
wski, Poznań, Poznańska 42.

23340

2 pok. i kuchnię na takież w 
Poznaniu. Oferty „Głos Wiel. 
kopolski? nr 23342.

Aleksandra Ciemniewskiego 
Lublina poszukują Irena i Ja­
nina w bardzo ważnej spra­
wie. 7-209

Poszukuję pokoju z kuchnią 
z meblami lub bez. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 23354.

Poszukuję mieszkania pokoju 
kuchnią z meblami. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 23361

Dobrze sytuowana studentka 
szuka pokoju umeblowanego 
na po wakacjach. Wakacje 
płatne z góry. Najchętniej Ła­
zarz lub Jeżvce. Oferty. „Gł 
Wielkop." nr 23363.

5 pokoi w śródmieściu żarnie 
nię na 2—3 pokoje z kuchnią 
również śródmieściu. Oferty, 
„Par", Ratajczaka 7 — pod 
„7.286". 23417

Dzierżawy

Poszukuję dzierżawy gospo­
darstwa do 15 ha, woj. po­
znańskie z inwentarzem. OL: 
„Głos Wielkop." nr 23224.

Wydzierżawię piekarnię ewtl. 
wyremontuję, miejscowość o- 
'bojętua. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 23255.

Wydzierżawię zaraz fabrykę 
lemoniady. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 23350.

Zguby

Pani, która znalazła swetr 
niebieski w okolicy kościoła 
garnizonowego proszona jest 
o oddanie za wynagrodzeniem. 
Jana III nr 10 m. 14. 23338

Skradziony dowód osobisty 
wystawiony w Tarnowie Pod­
górnym i prawo jazdy i kartę 
rejestracyjną RKU na nazwi­
sko Teodor Leonbard Przez, 
roirowo, unieważniam. 23175

Cennik ogłoszeń: Za teks te
mowy milimetr 12,— zł;

Poznaj siebie! Grafolog opa­
sze twój charakter — zdób 
ności, przeznaczenie. Nadeśłif 
próbę swego pisma, datę uro­
dzenia i pięćdziesiąt złotych* 
Szczęśniak, Pleszew Wlkp,, 
Malińska 4. ' 7-177

Filateliści! Znaczki do zbio- 
rów kupuje i sprzedaje najh 
korzystniej Dom Filatelisty­
czny, Witkowski, Poznań, św, 
Marcin 18. 23421!

Letniska
Nauczycielka i księgowa po­
pracuje na majątku za waka­
cje. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 23134.

— Zejdźcie zaraz do pracy! 
a nie urządzać sobie hydropatie.

(strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,~ zł, większe wśród drobnych 1 ła­
ście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej l-łamowy milimetr 25—-»*> 

stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 20,-— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50/• 
drożej. Drobne: Pierw&e słowo tłustym drukiem 10,—, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50,— zł); dla poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł).' A, i, w, z, do. od itd , znaki, skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60°/«. Rabatu nic udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelni k“. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—2074


